10 gr. 


Nr. 228 A 


NOWINY C 


ODZIENNE 


10 gr. 


Warszawa, Czwartek 22 lipca 1937 r. 


„ROBOTNICY 


CHRZEŚCIJAŃSCY POWINNI BYĆ TYL- 
KO PRZEZ CHRZEŚCIJAN PROWADZENI", 


sf 


J. Strobel 


przywódca socjalistów w Niemczech. 


Rok XII 


Groźna zagadka Dalekiego Wschodu 


-Cwierć milionowa armia chińska 


Czeka rozkazów do rozpoczecia akcji 


TOKIO, 21. 7. Agencja Domei | 


donosi, iż wiadomości, nadcho- 
dzące z Chin świadczą, iż pomi- 


północnych również znaczne siły 
lotnicze, rozlokowane na lotni- 
skach w  Tien-Tsinie, Tundzew 


( Sun arena, Armia ta liczy 60 
tysięcy żołnierzy i ma w swoim 
składzie dywizje bojowe, które 


mo lekkiego odprężenia w ciągu Csin-Dzow i w mieście Szandu.| w r. 1933 broniły przejścia w 


ostatnich 24-ch godzin należy Się 
liczyć z niebezpieczeństwem 
zbrojnego zatargu. 


KONCENTRACJA 
WOJSK CHIŃSZICH 
Marsz. Czang - Kai - Szek przy 

był wczoraj samolotem do Nanki 
nu. Pod jego przewodnictwem od 
było się nadzwyczażne posiedze- 
nie rady wojennej. Zdeitówano, 
jak zapewnia ag. Domei, wzmoc- 
nić przygotowania wojskowe 
przeciw Japonii, postawić od- 
działy wojskowe na stopie wo- 
jennej i podjąć akcję dyplomaty- 
czną U rządów St. Zjedn., Wiel- 
kiej Brytanii i Związku Sowiec- 
kiego, 


= I" 
MARSZ, CZANG - KAI - SZEK 


Ag. Domei oblicza, że liczba 
wojsk chińskich w prowincji Ho- 
pei wynosi ćwierć miliona. 

350 wojskowych samolotów 
chińskich skoncentrowano w Lo- 
jang i Suchow. W tej liczbie -są 
ciężkie samoloty bombardujące. 


ULTIMATUM 
JAPOŃSKIE 

PEKIN, 21. 7. Wykonanie żą- 
dań japońskich natrafia na wiel- 
kie trudności. 37 dywizja chiń- 
ska ewakuuje się wciąż z okręgu 
Pekin - Wang - Ping. Nacisk ja- 
pończyków wzrasta z każdą chwi 
lą. Ultimatum, którego termin 
upływa dziś o północy, świadczyć 
ma o ostatniej granicy cierpliwo- 
ści Japończyków, 

W porcie Tien - Tsinu - Taku 
oczekują nadejścia 30 okrętów z 
wojskiem japońskim, a do połud- 
niowej części prowincji Hopei 
przybywają nadal posiłki rządu 
nankińskiego, 


s 

Ostatnie doniesienia z terenu 
krwawych wypadków wojennych 
na Dalekim Wschodzie nie brzmią 
zgoła uspakajająco. W nocy z śro- 
dy na czwartek upływa termin 
ultimatm japońskiego, tak iż być 
może, że w chwili, gdy słowa te 
dojdą do rąk czytelników na Da- 
lekim Wschodzie toczyć się bę- 
dzie walka już bez możliwości po- 
kojowego załatwienia zatargu. 

Niebeznieczeństwo wybuchu 
wojny powiększa nagromadzenie 
w okolicach Pekinu i Tien-Tsinu 
poważnych sił wojskowych za- 
równo po jednej jak i drugiej 
stronie. 


SIŁY JAPOŃSKIE 

Siły japońskie wyposażone w 
najbardziej nowoczesną broń, 
specjalne oddziały pancerne i 
czołgi wzmacnia dywizja wojsk 
mongolskich i chińskich. dowo- 
dzonych przez zwolennika Ja- 
ponii, chińskiego generała In. 
Dżu-Gena. Do portu w Tang-Ku 
przybijają co godzinę statki ja- 
pońskie przywożąc nowe tran- 
sporty wojska, Świeże oddziały 
przybywają ponadto z Korei. Ja- 
ponia skoncentrowała w Chinach 


| Specjalny pociąg złożony z 25 wa- 
gonów dostarczył do Tien-Tsinu 
bomby lotnicze, 


CWIERĆ MILIONA 
CHIŃCZYKÓW 
Siły wojsk chińskich w pro- 
wincji Hopei obliczane” 34 na 
ćwierć miliona żołnierzy. Główną 
siła chińską w rejonie incydentu 
jest 29 armia dowodzona przez 


Śledztwo w sprawie zamachu to 


Wielkim Murze Chińskim przed 
Japończykami, a w r. 1935 sto- 
czyły szereg walk z Japończyka 
mi w prowincji Czahar. 

Liczne eskadry japońskie doko- 
nały w środę w godzinach  połu- 
dniowych lotu demonstracyjnego 
nad Pekinem. Ma to być dowód, 
że Japonia jest całkowicie przy 
gotowana do wojny. 

Przeciągające się rokowania dy 


płomatyczne nie wróżą szybkiego 
załatwienia zatargu. Odbyta w 
środę rozmowa japońskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Hiro- 
ty z ambasadorem Chin nie spo- 
wodowała zasadniczej zmiany w 
sytuacii. 

Najbliższe więc godziny przy- 
niosą ostateczną decyzję i odpo- 
wiedź na pytanie: pokój czy woj- 
na na Delekim Wschodzie? 

Dziś jeszcze stoi przed nami 
groźna, najeżona bagnetami obu 
przygotowanych do wałki armii 
zagadka Daiekiego Wschodu. 


czy się nadal 
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Tajemnicze szy rewoiwerowe 


koio willi pix. Koca 


W środę rano przybyła do Świ- 
drów Małych komisja śledcza, aby 
przesłuchać szereg osób zamiesz- 
kałych w najbliższym sąsiedztwie 
willi płk, Koca. Przesłuchano 
między innymi p. Stanisława Dzia 
dulewięza, którego posiadłość gra» 
niczy z posesją płk. Koca. 


TAJEMNICZE 
STRZAŁY 

Sąsiedzi płk, Koca opowiadaja 
że wkrótce po wybuchu na odle- 
glej o 500 m od domku płk. Koca 
posiadłości państwa Mejrów sły- 
sząno strzały rewolwerowe. Pil- 
nujący ogrodu 17 letni chłopiec 
Władysław Galas, usłyszał naj- 
pierw szczekanie psów. które bie= 
| zając kolo żywopłotu, ujadały za- 
| wzięcie, Chłopiec wyszedł z budy 
która służyła mu za schronienie 
w sadzie, i zbliżając się do żywo- 
płotu zawołał głośno: „Kto tam 
jest“. Wówczas od strony płotu 
huknąl strzał rewolwerowy. Prze- 
rażony chłopice uciekł do sąsied- 
niej posiadiości Antoniego Mar- 
chewki, skąd powrócił z fuzją i 
wystrzelił dwukrotnie na po- 
strach. 


POPRZEDNIEJ NOCY 
Również pan Marchewko sły- 
szał poprzedniego dnia w nocy, (t. 


polit 


Najistotniejszą cecha naro- 


| du żydowskiego, która go od- 


różnia od wszystkich innych 
narodów świata. jest rozpro- 
szenie żydów po całym wje- 
cie. Rozproszenie to nie jest 
stanem przejściowym lecz 
trwałym. Pod pewnym wzglę- 
| dem nie jest ono nawet żród- 
łem słabości, lecz siły. Jest 
ono podstawą, na której opie- 
ra się tak odrebny od innych 
imperializm żydowski. 

Przez długie wieki rozprosze- 
nie uznawali żydzi, jako staa 
trwały i starali się jedynie 
wyzyskać je dla pomnażania 
wpływów żydowskich. Dopie- 
ro sjonizm postawił na po- 
rządku dziennym sprawę Pa- 
lestyny. Ale nawet sjonizm 
przystosował się szybko do od 
(wiecznych tradycji politycz- 
nych żydostwa, gdyż de facto 
zrezygnował z przesiedlenia 
wszystkich żydów do Palesty- 
ny, a uznaje Palestynę jedy- 
nie. jako bazę wpływów ży- 
|dowskich, rozchodzących się 
po całym świecie. Dziś jedy- 


j. w nocy z soboty na niedzielę), 
jak ktoś szeleścił gałęziami żywo- 
płotu, kręcąc się koło jego posesji 
od strony willi płk. Koca. Śledz- 
two niewątpliwie ustali czy mię- 
dzy tymi faktami, a zamachem na 


płk. Koca istnieje jakiś związek. | 


ZAMACHOWIEC 
-PRZYJECHAŁ 
POCIĄGIEM 

Przy zwłokach zamachowca zna 
lcziono najnowszy rozkład jazdy 
pociągów na linii Warszawa — 
Otwock. Świadczy to, że zama- 
chowiec prawdopodobnie przyje- 
chał pociągiem wbrew poprzed- 
nim wersjom, które mówiły o ro- 
werze, autobusie czy też krytym 
samochodzie przywatnym. 

W wyniku prowadzonego Śledz- 
twa dokonano w stolicy i na pro- 
wincji szeregu “sensacyjnych a- 
resztowań, które podobno rzuciły 
owe światło na przebieg i okolicz- 
ność samego zamachu. 

Do chwili, gdy piszemy te sło- 
wa komunikat oficjalny, który 
przytaczałby wszystkie szczegóły 
zamachu nie został jestcze ogło- 
szony. Władze śledcze, opóźniając 
wydanie oficjalnej enuncjacji w 
sprawie zamachu, pragną niewąt- 
pliwie zebrać wszystkie ogniwa 


nie niektóre odłamy 
mu, może tacy rewizjoniści z 
Żabotyńskim na czele, może 
taki Manes Fromer lub adw. 
Rippel chcieliby z Palestyny 
uczynić państwo, podobne do 
państw innych narodów. Ale 
nawet wynurzenia tego rodza- 
Ju działaczy trzeba traktować 
z dużą rezerwą, gdyż niewia- 
domo ile w nich jest sprytnej 
polityki, a ile istotnego wyja- 
snienia swych planów polity- 
cznych. 

Ale ci, którzy istotnie są 
zwolennikami takiego progra- 
mu politycznego nie reprezen 
tują rzeczywistych tendencji 
politycznych międzynarodowe 
go żydostwa. Są to elementy 
żydowskie dziś najmniej w 
swej istocie żydowskie, cho- 
ciaż tak głośno mówiące o 
swym żydostwie. Przejęły się 
one ideą nacjonalizmu curo- 
pejskiego i chcą na jego wzór 
ukształtować nacjonalizm ży- 
dowski. Chcą one zerwać z 
istotną cechą polityki żydow- 
skiej z ideą rozproszenia i z 
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dotyczące przebiegu zamachu, 0- 
soby sprawcy i dotrzeć do istot- 
nych inspiratorów nieudałego za- 
machu. j RT” YW ? 
p= | 


Wyczynami detektywów z „Czerwoniaka” 
zajmie się sąd 


„Dobry Wieczór—Kurier Czer- 
wony“ cytując fragmenty z na- 
szego wczorajszego artykułu p. t. 
„Jeżeli to prawda"... pisze: 

W tych słowach jest już właści» 
wie cały obraz i cały nawet me- 
chanizm zbrodni. Brzmia one nie- 
ledwie jak wyznanie i obrona za: 
razem. 


Notatka ma smakowity tytuł: 
„Odzywają się nożyce.. gdzie 
lszukać sprawców zbrodniczego 


zamachu”. Jakiś czerwoniacki mę 
drzec wykrył już sprawców zbro- 
dni, to redakcja naszego pisma 
chciała rzucić bombę na płk. Ko- 
ca. Aż dziw bierze, że jeszcze cho 
dzimy na wolności, choć nasi 
sympatyczni koledzy dziennika- 
rze już wskazują na nas palcem. 

Udający dziennikarzy panowie 
z „Dobrego Wieczoru* zabawiają 
się w detektywów. Każdemu to 
wolno, pragniemy tylko zauwa- 
żyć, że wedle przepisów Syndyka 
tu Dziennikarzy praca  dzienni- 
karska musi być zajęciem głów- 
nym jego członków. Ofiarne wy- 
siłki panów z czerwonej prasy ro 
bią wrażenie, jakby prace  śŚled- 
cze zajmowały ich więcej niż pra 
ce dziennikarskie. 

Sprawy zamachu, wedle orga- 
nu sfer wojskowych (Polski 
Zbrojnej), chcieli zabić ideę zjed- 


noczenia narodowego. Te ich za- 
mysły trzeba udaremnić. 

Takie 3ą poglądy osób poważ- 
niejszych niż redaktorzy „Czer- 
woniaka'". j 

Oczywiście ideę zjednoczenia 
narodowego zabijać można nie 
tylko bombą. Do tego celu służyć 
może także czerwoniackie pióro... 

Ćzasem może to być robota 
swiadoma, a czasem wynika stąd, 
że rTeferentowi od  Smętkówny, 
konkursów piękności lub „40-let- 
niej kobiety - dziecka” każde się 
pisać o politycznym podłożu 
zbrodniczego zamachu. > 


By na przyszłość redaktorzy 
„Czerwonego Kuriera“ nauczyli 
się trzymać bardziej odpcewied- 


nich dla siebie tematów dziś ra- 
no wniesiona będzie przeciw te- 
mu pismu skarza do sądu. 
Czerwoniackie detektywy Zznaj- 
dą sposobność przeprowadzenia... 
dowodu prawdy swych zarzutów. 


Przedłużenie 


mianorządu w Pozneniu 

Ostatni numer Monitora Pol- 
skiego przynosi zarządzenie Ra- 
dy Ministrów przedłużające o 6 
miesięcy okres urzedowania mia- 
norządu w Poznaniu. 


rza W wyniku sesji nadzwyczajn ej. powstają 


e komplikacje 


w zatargu wawelskim 


Po wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu w kołach politycznych 
zwracają uwagę, że przez wyco-! 


- Zwołanie s 


fanie wniosku o udzielenie peł- 
nomocnictw dla rządu zatarg wa- 
welski nie został bynajmniej za- 
LEE) 


esji śląskiej 


i zamknięce sesji wawelskiej 


Zarządzeniami z dnia 21 b. m., Rzeczypospolitej, 


Prezydent R. P. zamknął sesje 
nadzwyczajne Sejmu `i Senatu, 
otwarte z dniem 17 b. m. i otwo- 
rzył nowe sesje nadzwyczajne 
izb. 

"Zarządzenia powyższe wręczył 
w środę marszałkom Senatu i 
Sejmu dyrektor biura prawnego 
w prezydium Rady Ministrów p.' 
Paczoski, 


Zarządzenie Pana Prezydenta 


sjoniz-| wiekową koncepcją imperia- 


lizmu żydowskiego. 

Pewne czynniki polityczne 
polskie liczą na to, że w dro- 
dze porozumienia z tymi ele- 
mentami żydowskimi, które 
same chcą emigracji, można 
doprowadzić do wyjazdu z 
Polski części żydów. Tu trze- 
ba wymienić pewne ugrupo- 
wania konserwatywne, a prze 
de wszystkim grupę dawnego 
„Bunłu Młodych*, a dzisiej- 
szej „Polityki“. Również na 
tych rachubach wydaje się o- 
pierać polityka min. Becka. 

Polityka ta grzeszy niezna- 
jomością tej prawdy, że roz- 
proszenie jest istotnym atu- 
tem imperializmu żydowskie- 
go. używanym w ciągu wie- 
ków, którego żydostwo tak ła- 
two się nie wyrzeknie. Jeśli 
kierownicze czynniki żydow- | 
skie idą na połitykę emigracji 
do Palestyny to jedynie po to, 
by stworzyć w Pałestynie ba- 
zę swego imperializmu i opar 
cie dla pozostałego żydustwa, 
pozostającego w rozproszeniu. 


dotyczące se- 
syj nadzwyczajnych Sejmu 
brzmi: 


Marszałek Sejmu zwołał pierw 
sze posiedzenie na piatek dn. 23 
h. m. na godz, 11-tą rano. 

Porządek dzienny tego posie- 
dzenia przewiduje pierwsze czy- 
tanie projektów ustaw, wymienio 
nych w zarządzeniu Pana Prezyd- 
ta R, P. 


. 


ka żydowska w Palestynie 


Emigracja żydowska do Pale- 
styny w dzisiejszych warun- 
kach, wtedy, gdy polityka ży- 
dowska traktuje Palestynę, ja- 
ko sposób wzmocnienia żydo- 
stwa w rozproszeniu, nie zbli- 
ża nas wcale do rozwiązania 
sprawy 2,dowskiej. 

Pełne rozwiązanie sprawy 
żydowskiej nastąpi wtedy, 
gdy żydzi zrozumieją, że mu- 
szą stać się narodem normal- 
nym i muszą się wyrzec roz- 
proszenia, jako metody pano- 
wania nad innymi narodami. 
Nastąpi to wtedy, gdy metoda 
ta ostatecznie zbankrutuje, a 
więc wtedy, gdy żydzi przegra 
ją ostatecznie swą walkę o pa 


nowanie nad światem. Jedy- 
nie więc walka może dopro- 
wadzić do rozwiązania spra- 


wy żydowskiej, 

Żydzi uważani są przez wie 
lu za czwartego zaborcę na 
ziemiach polskich. Usunięcie 
tego zaborcy z ziemi polskiej 
nie nastąpi i nie może 
pić w drodze zawarcia 


ugody, 


z nim 


J.K, 


naslą- ściowy 


łatwiony, a raczej wprost prze- 
ciwnie, będzie on razwlekany na 
długie miesiące. 

Utworzono bowiem komisję, wy 
lonioną przez „Klub Dyskusyjny" 
posłów i senatorów, która ma o- 
pracować szzzewółowe projekty u- 
stawodawcze, polegające na zmia- 
nie ustawy z 17 marca 1982 roku 
i rozporządzenia Prezydenta R.P. 
z dnią 6 marca 1928 roku. Cho- 
dzi tu o przepisy, dotyczące grze- 
bania zmarłych i miejsc wieczne- 
go spoczynku. 

Komisja, na czele której staręli 
posłowie Schaetzel i Zakrocki 
(notariusz z Bielska) ma ustalić 
zmiany, idące w tym kierunku, by 
państwo uzyskało uprawnienia, 
dotyczące grobów osób zasłużo- 
nych, oraz by zabezpieczyć prawa 
rodziny. 

Koła polityczne zwracają uwa- 
gç, że prawo kanoniczne normuje 
uprawnienia rodziny, zaś zagad- 
nienie wpływu państwa na groby 
wawelskie załatwione jest oświad 
czeniem ks. Metropolity Sapiehy, 
który zobowiązał się bez porozu- 
mienia z państwem nie czynić żad 
nych zmian w grobach wawel- 
skich. 

Skądinąd ustawowe określanie 
uprawnień państwa mogłoby po- 
ciągnąć za sobą wkroczenie w 
sferę, uregulowaną przepisami 
konkordatu. 

W rezultacie mogłyby powstać 
nowe zadrażnienia między pań- 
stwem i Kościołem. Pociągnęłoby 
to za sobą zorganizowanie w Sej- 
mie wyrażnej grupy katolickiej, 
nad czym już niektórzy posłowie 
radzili, 
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Bardzo ciepło 


możiiwe burze 


Przewidywany przebieg pogody 
do wieczora dnia 22 b. m. 

W dalszym ciągu pogoda sło* 
neczna i bardzo ciepła przy sła- 
bych wiatrach miejscowych. W 
godzinach południowych przej- 


è wzrost zachmurzenia 
Popołudniu lekka skłonność do 


burz, 
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ABC sportowe 


Bratek I TuHowski zdyskowlilikooani 


do 20 stycznia 1339 r. 


Surowa lecz słuszna kara za niesłychany wybryk 
Komisja sportowa P. Z. L. T. naj niepodlegające 


posiedzeniach w dniach 19 i 20 lipca 
1937 r. po dokładnym zapoznaniu 
się z treścią pisma z dn. 13 iipca r. b. 
p. Wojciecha Krzyżanowskiego, atta- 
che Konsulatu R. P. w Czerniowcach, 
skierowanego do p. Aleksandra Ol- 
chowicza, oraz z zeznaniami pp. Tar- 
łowskiego  (Musyla) Kazimierza i 
Bratka Walentego, ziożonymi na piś- 
mie, postanowiła na zasadzie obo- 
wiązującego statutu P. Z. L. T. u- 
chwalonego na walnym zgromadze- 
niu w dn. 13. XH. 1936 oraz § 4 re- 
guiaminu dyscyplinarnego P. Z. L. T. 
uchwalonego na nadzwyczajnym wal- 
nym zgromadzeniu w dn. 22. XI. 1931 
wydać następujące orzeczenie: 


Zawodników  Tarłowskiego (Mu 
syla) Kazimierza į Bratka Walentego, 
członków klubu tenisowego „Pogon“ | 
w Katowicach, ukarać dyskwalifika- 
cją (zakazem gry) na przeciąg 78 
miesięcy, t. j. do dnia 29 stycznia 
1939 r. oraz wystąpić do wiaściwych 
władz sportowych o rozciągnięcie 
powyższej kary na wszystkie gałęzie 
sportu. 


Komisja 


sportowa przyjęła 


żadnej 


oficjalnym przedstawiciela k 
R. P. w Czerniowcach o zac 
się graczy podczas meczu 


ciwko parze rumuńskiej 
Cristescu, mianowicie: 1) wymienieni 
gracze wyszli na kort w stanie nie- 
trzeżźwym, 2) na dwukrotne wezwa- 
nie kierownictwa turnieju do przer- 
wania gry po pierwszym secie (6:0), 
odmówili, wykrzykując niewłaściwe 
uwagi pod adresem kierownictwa 
turnieju i sędziego, 3; używali na kor- 
cie słów grubianskich i obrażliwych 
w stosunku do goszczącego ich pań- 
stwa. Komisja sportowa przyjęła jako ! 
okoliczność szczególnie obciążającą * 
takt, że para Bratek — Tarlowski. a, 
nadto Tarłowski w grze pojedynczej | 
są mistrzami * Polski, więc winni 
być wzorami sportu polskiego, oraz 
że zajście to miało miejsce poza gra- 
nicami kraju. 

Jako okoliczność łagodzącą, zwła* 
szcza w odniesieniu do p. 3 uzasad- 
nienia wyroku, komisja sportowa 
przyjęła, iż jedynie zamroczenie al- 


Tenisiści włoscy 


przybyli do 


Warszawy 


Program meczu Po:.ska — Włochy 


We wtorek przyjechała do Warsza- 
wy reprezentacja tenisowa Włoch ce- 
iem rozegrania w piątek, sobotę i nie 
dzielę meczu z Polską o puchar środ- 
kowej Europy. W skład reprezenta- 
cji Włoch wchodzą Palmieri, Canepe- 
te, Quintavalla, Romanoni i Bossi. W 
czwartek przyjadą kierownicy druży- 
ny Orsigny i Ricchi. Poza tym Włosi 
sprowadzili własnego masażystę. Go- 
ście zamieszkali w hotelu Bristol. 

Po przyjeździe tenisistów włoskich 
odbyła się konferencja między kapi- 
tanem polskiego związku lawn - teni- 
sowego a tymczasowym  kierowni- 


kiem drużyny włoskiej Quintarallą, 
w wyniku której ustalono następują- 
cy plan rozgrywek: 

W piątek o godz. 15.30 odbędą się 
gry pojedyncze, Walczą Romanoni — 
Spychała j Palmieri — Hebda. 

W sobotę o 15.30 gry podwójne: 
Palmieri - Romanoni contra Spycha- 
ła « Warmiński oraz Rossi - Quinta- 
valla contra Hebda -~ Tłoczyński, 

W niedzielę o 15,30 w ostatnim 
dniu mieczu grają Canepele — Tło- 
czyński i Quintavalla — Wittman. 

Sędzią meczu będzie Anglik p. 
Bloomfield. 


Ameryka bije Niemcy 3:2 


i w piątek staje do 


We wtorek zakończył się w Wim- 
bledonie międzystrefowy mecz teni- 
sowy Niemcy — Ameryka o puchar 
Davisa. Zgodnie z przewidywaniami 
Henkel pokonał Granta 7:5, 2:6, 6:3, 
6:4, a Budge wygrał z Crammem 


rozgrywki z Anglią 


6:8, 8:7, 6:4, 6:2, 8:6. 

Ameryka wygrała zatym mecz w 
stosunku 3:2 j walczyć będzie w naj- 
bliższy piatek, sobote i pontedziałek 
z posiadaczką pucharu Davisa — 
Anglia. 


W Japonii płvwają 


Dcbre wyniki japońskich zawodników 


Na stadionie pływackim Maiji - Jin 
gu, na którym w r. 1940 rozgrywać 
się będą olin pijiskie konkurencje ply- 
wackie, odbyły się w niedzielę zawo- 
dy przy udziale czołowych _pływa: j 
ków japońskich. Í 

Młody zawodnik Sagara uzyskał 
na 100 m. dowolnym czas — 1:00,2 
min, na. 200 m. dowolnym — 2:15,4 
min. 

Olimpijczyk Tarada 


wygrał bieg; 


Piećcziesiąt lat 


działalności Płockiego 


Z okazji jubileuszu 50-lecia Towa- 
rzystwa Wioślarskiego w Płocku od- 
były się międzyklubowe regaty wio- 
ślarskie, połączone z uroczystościami 
jubileuszowymi. 

Czwórki nowicjuszy — 1) T. W. 
Płock 7:10,3 min., 2) T. W. Włocła- 
wek. p i 

Jedynki — 1) Śnieguła (Warsz. T. 
W.) 7:59 min., 2) Łukaszewski (TW. 
Płock). 

Dwójki ze stermikiem — 1) Kali- 
skia TW. 7:52 min., 2) T. W. Płock, 
3) Warsz. T. W. 


Czwórki półwyścigowe  nowieju- 
szy — 1) Warsz. T. W. 7:10,8 min. 
2) Klub Wiośl, Gdańsk. 

Czwórki młodszych — 1) TW. 


na 400 m. i na 1500 m. dowolnym, 


mając czasy — 4:59,8, min.» oraz 
19:51,8 min. 
100 m. grzbietowym — Kojima w 


czasie 1:09,4 min. 
200 m. klasycznym — olimpijczyk 
Reizo Koike 2:49,5 min. 
W sztatecie 4X200 m. drużyna 
uniwersytetu Maseda uzyskała dobry 
czas 9:15,4 min. 


Tow. Wioślarskiego 


Płock 6:58 min., 2) KW Toruń. 

Jedynki młodszych — 1) Kazi- 
mierczak (TW W-wa) 7:44,2 min., 2) 
Leśniewski (KW Toruń). 


Dwójki bez sternika — 1) Warsz; ' 


T W. 7:12,1 min., 2) TW Płock. 
Ósemki — 1) Warszawskie TW 
6:81 min, 


Jedynki nowicjuszy — 1) Łabiński 
(TW Płock) 7:31 min., 2) Leśniewski 
(KW Toruń). 

W biegu głównym czwórek — 1) 


KW Toreń 6:40,8 min, 2) TW 
Płock. 
W ogólnej Klasyfikacji regat — 


1) Warsz .TW 116 pkt., 2) TW Płock 
58 pkt, 3) KW Torun 40 pkt, 4) 
Kaliskie TW 17 pkt. 


Historia nowego rekordu 


Fantastyczny rekord świata, usta- 
nowiony przed paroma dniami przez 
czarnego biegacza St. Zj. Woodruffa 
na dystansie 800 m. wynikiem 1:47,8 
min. uzyskany został na zawodach 
panamerykańskich w Dałlās (stan 
Texas) w nast. okolicznościach: 

Woodruff zgóry zapowiedział, że 
zaatakuje rekord Świata. Ohok niego 
startowali — rekordzista tego dy- 
stansgu — Elroy Robinson, nadto — 
Ross Bush i Bill Sayan. 

Zaraz po starcie zawiązała się za 

€ 


cieta walka miedzy wszystkimi czte- 
rema zawodnikami. Na 300 mtr. — 
cała czwórka biegła prawie razem. 
W tym momencie zerwał Robinson, 
ale Woodruff odpowiedział na atak. 
W ostatniej rundzie na czoło wysu- 
nal się Woodrutf, zwiększając tem- 
po, które wytrzymał tylko Robinson, 
pozostali dwaj odpadli. Robinson raz 
jeszcze spróbował na ostatniej pro- 
stej wysunąć się na czoło, lecz —= bez 
skutecznie. Na taśmie Woodruff zo- 
stawił za soba Robinsona o 10 mtr. 


| 


Zawody lek. atletyczne we Wrzeszczu 


We Wrzeszczu odbyły się w ponie- 
działek zawody |. atletyczne pomię- 
dzy Gedanią z Gdańska a Sokołem z 

Zwyciężyli zawodnicy Sokoła nie- 
znaczną różnicą punktów 58:50. Cie- 
kawsze wyniki indywidualne notuje- 
my: 

100 m. — Ritz (S) 11,9 sek. 3000 


Pierwszy Kr 


Akademicki Związek Sportowy w 
Warszawie organizuje dnia 23. 7. b. r. 
o godz. tl-ej na swej pływalni w par- 
ku im. |. Paderewskiego „Pierwszy 
Krok Pływacki”. 

Organizatorzy przewidują .konku- 
rencje w trzech seriach: 


1) Dla chołpców i dziewcząt do lat| w godz. od 10-tej do 20-tei do dnia| 


15-tu. 


m. — Kielas (G) 9:09,6 min., kula — 
Ratajczak (S) 12,10 mtr, w zwyż — 
Ratajczak ~~ 160 etm., 400 m. — 
Belwon (G) 55,1 sek., dysk — Fisch- 
bein (G) 33,60 mtr., 4:<100 — 1) 
Sokół, 800 — Nowak (S) 2:08, seks | 
aszezep —- Skwiercz (S) 44,68 mtr., ! 
sztafeta olimpijska —— Gedania 3:40 | 
min, 


ok pływacki 


2) Dla chłopców i dziewczą: puwy- 
żej lat 15-tu. 

3) Dla Oid-boyów powyżej iat 40-u. 

Startowe od zawodniczki lub zawod 
nika wynosi zł. 1. 

Zapisy przyjmuje sekretariat pły- 
walai w parku im. I. Paderewskiego 


24 bm. włącznie, 


wątpliwości | puszczalną 

lakty, podane w cytowanym piśmie | wypadku mu 
onsulatu | najwyższy wymiar 
howaniu | szczegółowego opisu zajścia zawar- 
półfinało- | te 
wego w grze podwójnej panów prze- sj 


E 


| duńskiego tronu 


ABC — 


s 
reakcję, 


w przeciwnym 
siałby i 


być zastosowany 
kary. Wobec 


go we wspomnianym liście, komi- 
a uznała przesłuchiwanie świadków 


Pustai —|za zbędne. 


NOWINY CODZIENNE 


Nr. 


“Morderca inż. $Krzywana 


stanie 22 b. m. przed sąde 


„% 


Ca Pe g 


'w Katowicac 


KATOWICE, 20. 7 (tel. wł). który zamurdowany został pizez 
W czwartek, 22 b. m przed S$ą-; swego kolegę biurowego Edwar- 
dem Okręgowym w Katowicach | da Kopfa kilkakrotnym uderze- 
rozpocznie się sensacyjny proces | niem młotka w głowę. Motywem 
o morderstwo wyższego urzędni- | morderstwa była chęć rabunku, 
ka elektrowni. inż. Skrzywana, | gdyż zabójcy chodziło o zrabowa- 


Uważa; 
dia Pań 


Ohydne 


Najwięcej zadowolen'a Wytwornej Pani daje matowy 


rem Ożsgóorkowy Nr. 268 


i niezastąpiony pod puder i szminkę ” 
Wyrobu Labor. Kosmet. Fr. Marynowskiego | Ski, w Warszawie 


rasm max = . 


orderstwo staruszki 


zadawnione porachunki 
powodem dwuch krwawych zbrodni 


Na przedmieściu Grzybowe we 
Włocławku dokonano strasznego 


jako koholowe mogło wywołać tak niedo- | morderstwa 


Bracia Jan i Władysław Cac- 
kalscy wraz z Janem Pomorskim 
mając zadawnione porachunki o- 
sobisie, wtargnęli do mieszkania 
Franciszka Giedrosa į Wawrzyń- 
ca Sali, poczęli ich bić, a następ- 
nie demolować mieszkanie. Gie- 
dros oraz Sala rzucili się na na- 
pastników, usiłując ich wypro- 
wadzić. Nie mogąc dać sobie ra- 
dy, poczęli wzywać pomocy. Na- 
pastnicy uciekli j po drodze wtar- 
gnęli znów do mieszkania Micha- 
ła Sabota. Właściciel widząc nie- 


Zatarg w przemyśle łódzkim 


" Dwie konferencje w Łodzi 


We wtorek, zgodnie z zapowiedzią 
przybył de Łodzi główny inspektor 
pracy inż. Klott. © godz. 12-ej inspek- 
tor Klott w siedzibie okręgowej in- 
spekcji pracy przy udziale okręgowe- 
go inspektora p. Wyrzykowskiego, 
odbył jednustronną konferencję z 
przedstawicielami 5 związków zawo- 
dowych robotniczych. Przybyli przed- 
stawiciele robotników włókniarzy zre- 
ierowali szczegółowo żądania robot- 
nicze, ze równocześnie inspek- 
torowi Klottowi szczegółowe uzasad- 


Katastrofa s 


KOPENHAGA, 20. 7. Następcy | 
wydarzyła się 
wczoraj katastrofa samochodowa. 
W wozie prowadzonym przez nie- 
go pękła oś, skutkiem czego spa-! 
dło tylne koło. Książe zdołał sa- 
mochód w ostatniej, chwili za- 
trzymać i wyszedł z wypadku bez 
szwanku. 


Intratny proceder 


15 tyś. zł. kaucyj pracowniczych 


Sprzeniewierzył kierownik schroniska 


Kierownikiem administracyjnynn w 
zakładzie dla starców Im. Św. Heleny 
na Pradze był blisko 60-letni Henryk 
Karol Czarnecki. Kierownik wynalazł 
Sobie intrażne źródło dochodow dodat- 
kowych, przedstawiając się za właści- 
ciela domu, gdzie mieści się zakład 
oraz generalnego dyrektora instytucji. 

Pod pretekstem przyjęcia do pracy 
w charakterze wożnego hądź dozorcy 


domu, Czarnecki wyłudzał kaucje. 
Między innymi ofiarą  nieuczciwego 
starca padi Feliks Gostomski, który 


poszukiwał! jakiejkolwiek pracy i zet- 
knąwszy się z Czarneckim wręczył 
mu 2200 zł. tytułem kaucji za posadę 
dozorcy domowego. Początkowo Go- 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 

Dewizy: Berlin sprzedaż 212.51, 
kupno 211.67); Ūdañsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99,80); Londyn 26.37 
(sprzedaż 26.44, kupno 26.30); Nowy 
jork 5.29 (sprzedaż 5.30,25, kupno 
izis N. Jork (kabel) 5:29,25 
(sprzedaż 5.30,5, kupno 5.28); Praga 
18.43 (sprzedaż 18.48, kupno 18.38); 
Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80) 
Marka niem. srebrna (sprzedaż 149.00 
kupno 146.00). 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest. l-ej em. 606.25, Il-ej em. 
64.35; 4 proc. państw. poż. premiowa 
dolar. 38.75 — 38.63; 4 proc. poź. 
konsolii. 55.75 — 56.00 55.25; 8 proc. 
L. Z. Komun. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w proc.); 7 proc. L, Z, Komun. Ban- 
ku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. oblig. 
Komun, Banku gosp. kraj. 83.25; 7 
roc. L. Z. Banku roln. 88.25. 5,5 proc. 
L. Z. Komun. Banku gosp. kraj, 81,00, 
5.5 proe. oblig. Komun, Banku gosp. 
kraj. 81.00; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r.) 60.13 — 60.00 — 60.25 (dreb- 
ne) 63.00 — 53.75; 

Akcje: B. Polski 102.00; Lilpop 47.00; 
— 47.25: Ostrowie: 26.25. 

Tendencja dla dewiz utrzymana. dla 
pożyczek państwowych mocna, dla 
listów zastawnych i-akcyj utrzymana. 
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proszonych gości porwał siekierę |ka minut zmarła. Czekalscy po 
i ugodził nią w głowę Pomorskie- dokonaniu zabójstwa wybiegli z 
go. Ten zwalił się na ziemię, mieszkania, lecz przed «domem 
brocząc obficie krwią.” Bracia | zostali zatrzymani przez policję. 
Czekalscy, bojąc się podejść do | Obu żakuto w kajdanki i odsta- 
uzbrojonego w siekierę Saboty, wiono do aresztu. Do ciężko ran- 


rzucili się do ucieczki. Za ucie: | nego Pomorskiego wezwano le- 
kającymj wszczęto pościg, karza, który przewiózł go do 
Czekalscy chcąc uchronić się | szpitala. ' 


przed policją, wpadli do miesz- 
kania Katarzyny Gołębiewskiej, 
lat 80, która siedząc na stołecz- 
ku cerowała  skarpetkę. Bracia 
podhiegli do staruszki -i nie 
chcąc dopuścić do alarmu, ude- 
rzyli ją kilka razy tępym narzę- 
dziem w głowę. Staruszka w kil- 


Zabójcy będą oddani do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. 


Dnia 20 iipca 1937 r. odbyło się w 
P. K. O. trzecie pubiiczne premiowa- 
nie książeczek na wkiady oszczędno- 
ściowe premiowane Serii TV-ej 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 
„nie do dnia 2 lipca 1937 r. 

Premie po zł. 1,000 padły na Nr.Nr. 
347700 348729 352915. 
| Premie po zł 500 padły na NrNr. 
|3u0409 301946 304063 308247 309283 

| 22 320645 327544 328281 343458 


343898 346737 370613. 

k * Premie pó zł. 250 padiy na Nr.Nr. 

W środę na obustronnej konferencji 300808 303941 30547} 305663 306110 

przedstawicieli przemysłu i związków | 306625 306650 308195 310790 311911 

zawodowych robotniczych z udziałem 316547 324618 326040 326773 327976 
głównego inspektora pracy zapadnie | 320176 330346 33538 336200 
ostateczna decyzja co do losów za- | 354/663 342087 346783 347419 


nienie każdega poszczególnegu punktu 
żadań. 

O godz. 18-ej inap. Klott odbył dru- | 
gą konferencje jednóstronną z przed- 
Stawicielami przemysłu, zapoznając 
się ze stanowiskiem poszczególnych 
związków przemysłowych. ` 


340670 
347583 


largu o wmowę zbiorową w przemyśle | 550456 351758 352781 354320 358385 
'włókienniczym. „1361460 363239 363750 364052, 365964 
pwd z ać grę (306270 361537. 381979. 396008. 300539 


odowa 302995 30 


304779 
308755 309215 
311500 311567 
315098 315697 
319534 319547 
321780 


321147 
323570 


32331 I 
326180 326261 
329233 


328783 
330883 331177 
333210 


333115 
1335215 335502 
| 336373 336575 
337579 338499 
340299 


340210 

343279 343320 
345461 346321 
346637 546854 
348747 349011 
351785 354233 


303351 
307294 
310906 
312318 
318551 
320730 
322832 
324002 
327492 
3301 12 
332445 
333278 333390 
335537 336152 
336633 336700 
3338565 338742 
340436 342542 
344066 344349 
346438 346453 
347172 347445 
349631 350053 
354395 355305 


304266 
307914 
311127 
31383] 
318569 
320935 
823022 
324845 
328119 
330533 
332795 
385111 
336257 
387230 
339265 
343190 
344729 
346472 
348720 
350118 
355341 


306410 
309869 
312312 
315787 
313679 
322077 
323792 
326279 
329423 
332271 


Katastrofa wydarzyla się w 
czasie podróży następcy tronu do 
Szwecji, dokąd udawał się na 
spotkanie królów Danii i Szwe- 
cji, mające się odbyć na zamku 
Sofiero w okolicy Helsingborya z , 
okazji morskiej parady marynar- 
ki szwedzkiej, 


60-letniego starca 


stomski cierpliwie czekał na wezwa- 
nie do objęcia pracy, lecz kiedy to 
nie nastąpiło, poszedi do zakładu i: 
stwierdził, że Czarnecki nie jest wła-. 
Ścicielen kamienicy. Złożył wówczas. 
skargę do prokuratora. 


Był to sygnał dla innych poszkodo- 
wanych przez Czarneckiego, którzy 
rówiięż zaczęli składać skargi. Oka-: 
zało się, że kierownik zakładu wyłu- 
dził w ten sam sposób około 15.000 zł. 


Sąd Okręgowy, który wczoraj że. 
patrywał sprawę Czarneckiego, ml 
żonego o oszustwo j przywłaszczenie | 
pieniędzy, skazał starca na rok więzie | (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
nia i karę tę mu zawiesił. 


+ Czwartek 22 lipca 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze“. 6.]8 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 


710 
| Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
fasa z Krakowa. 12.03 Dziennik po- 
lłudniowy. 12.45 „Dzierżawa“ —. fe- 
lieton prawno - społeczny. 12,25 Or- 
kiestra rozrywkowa. 13.00 Przerwa. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„Sznur jarzębin* =- opowiadanie dla 
dzieci. 16.15 Dawno zapomniane me- 
lodie. 16.45 Strzeżmy się komarów. 
17.00 Koncert solistów. 17.50 Porad- 
nik sportowy. 18.00 Poradnik sporto- 
wy lokalny. 18.05 Pogadanka społecz” 
na. 18.10 Program na jutro. !8.15 
Wiązanki (płyty). 18.50 Pogadanka ak 
tualna. 19.00 Powszechny Teatr Wy- 
obrażni; „Stary subiekt", Bolesława 
Prusa w opracowaniu Witolda Hule- 
wicza. 19.45 Pogadanką  aktuaina. 
19.55 Wiadomości sportowe, 20-05 
Muzyka lekka į taneczna. W przerwie 
v godz. 20.45 Dziennik wieczorny i 
, Wiadomości rolnicze. 21.45 „Romans 
wyrobnika'* Michała Bałuckiego. 22,00 
Jan Brahms: (płyty). 22.50 Ostatnie 
wiadomości dzienniks wieczornego. 
i Przegląd prasy i Komunikat meteoro- 
' logiczny. 

WARSZAWA II (Mokotów) 


13.09 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.9 Parę informacji i program na ju- 
tro.. 14.06 Muzyka dawna (płyty). 
13.00 Muzyka taneczna w wyk. Zespo 


 GIEŁGA ZBOZOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg, pa- 
rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach waganowych 
za gotówkę. | 


Pszenica jednolita 28.00 — 28.50,' 
pszenica zbierana 27.50 — 28, żyto || 
standart 2250 — 23.00, żyto nowe! 
20.50 — 21.50 owies | standart 27.00 
— 27.50, Jęczmień 23.00 23.50, groch 
polny 24,000 — 25.00; groch Victoria 
27.00 — 28.50, wyka 26.00 — 27.00, 
peluszka 24.50 — 25,50, iubin niebie- 
ski 16.50 — 17.00, łubin żółty 17.50-— 
16,00, Koniczyna czerw, sur. bez ka: 
nianki 110.00 — 125.00, nak niebieski, 
56.00 — 68.00, mąką pszenna gat. | 
42.00 — 43. mąka pszenna gat. II] 
31.00 — 32.00, mąka pszenna pastew- 
na 24.00 — 25.00, mąka żytnia gat. |, 
32.00 — 35.00, maka żytnia razowa 
28.00 — 29.00, otręby pszenne grube 
przem. stand. 17.00 — 17.50. otręby 
pszenne stand. 16.00 16.50. 
O TL z aeei, 16.00 - 16.30, 
makuchy lniane 21.75 — 92.23, ma- 3 

NE ilu Pawła Rynasa: 16.00 Przerwa. 22.00 
Roy moye po ywa ji i Wiadomości sportowe. 22.05 Muzyka 

Ogólny obrót 695 ton, w tem ŻYłA ||ekka (płyty). 23.00 Reportaż z żvcia. 

262 ton. Usposohienie spokojne 23.13 hora taneczna (płyty) 


h 


nia 1.000 złe zainkasuwanych pu” 
przedniego dnia przez inż. Skrzy- 
wana, 

Morderca Kopf przewieziony 
został zaraz po morderstwie do 
Warszawy poJdany badaniu 
'psychiatrycznemu w  Tworkach. 
Wyniki tych badań trzymane są 
dotąd w tajemnicy, 

Kopf oskarżony jest z art. 225 
par. 1 K. K, który przewiduje 
karę powyżej 5 lat więzienia, aż 
do kary śmierci włącznie. Obroń- 
| ca jego adw. Hofmokl-Ostrowski 
zgłosił sądowi wniosek o powołą- 
nie na rozprawę 2 biegłych psy- 
chiatrów. = ga 

Czwartkowa rozprawą o głoś- 
ne w swoim. czasie morderstwo 
wzbudziłą ogromne zainteresowa- 


nie na Śląsku. 


. 


Str 


111 rob 
W Warszawskiej Wytwórni 
Konfekcji (Tarczyńska 4), wy- 


buchł strajk na tle zwolnienia 
z pracy 2-ch robotników. 

Strajkuje 111 robotników (45 
mężczyzn i 66 kobiet). Przebieg 
strajku spokojny. 


Losowanie książeczek premiowych 
P. KO. 


355586 355031 358202 358294 358481 
358510 359333 360602 361829 361490 
361859 362263 362464 362976 363779 
364952 36548] 366578 367180 367611 
367928 368802 369074 369577. 

Pa raz drugi padła premia zł. 106 
na książeczkę Nr. 319709. , 

Ogółem padło 102 premie na 
kwotę zł. 33.250. 

O wylosowanych premiach właści» 
cieje książeczek będą powiadomieni 
listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów  oszczędnościowych premiowa« 
nych Serii iV-ej jest stały wzrost licz« 
by premij w miarę wzrastania wkła- 
dów na kisążeczce, przy czym po 
otrzymaniu premii książeczki nie tracą 
swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniach, pod 
warunkiem regularnego opłacania dal- 
szych wkładek. R" 

ROTAETONE które Pa- 
dily premie w poprzediuch premiowa- 
niach, dotychczas nie podjęte: 

ZŁ 100 -—— NrNr. 325787 343606. 


łączną 


Ofiara pracy 
w kopalni „Lech” 


Na kopalni „Lech“ w Nowej 
|Wsi wydarzy. się wczoraj wypa- 
| dek, który zakończył się śmiercią 
jednego z górników. W czasie 
pracy na jednym z filarów tado- 
wacz, Emil Nowak, uderzony zo- 
stai bryłą spadającego ze stropu 
jwęgla, przy czym doznał tak cięż 
kich okaleczeń giowy, że w kilka 
godzin po tym zmarł. 


Piątek, 23 lipca 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze“. 6.18 Gimnastyka. 6.88 Muzy- 
ka (płyty). 1.00 Dziennik poranny. 
7.10 Muzyka (płyty). 8.00 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
wa. 12.08 Dziennik  połuqdniówy- 
12.15 Skrzynka rolnicza — inż. Wą- 
claw Tarkowski. 12.25 Koncert Ma- 
lej Orkiestry P, R. pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego. 15.45 Wiadomo 
ści gospodarcze. 16.00 Rezmową z 
chorymi ks. Stefana Stuglika (ze 
Lwowa). 16.15 Recital fortepianowy 
Jakuba  Kaleckiego (ze Lwowa). 
16.45 Z wystawy paryskiej — repor- 
taż Romana Zrębowicza. 17.00 Kon- 
cert orkiestry Adama Furmańskiego 
i Czaplarskiego. 1750 „Myśliwy“ — 
pogadanka, wygłosi Jerzy Dylewski. 
|18.00 Program na jutro. 18.05 Poga- 
danka konkursowa. 18,10 Płyty. 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Płyty. 19.35 Pieśni Beethovena w wy 
konaniu Tadeusza  Łuczaja. 19.60 
Wiadomości sportowe. 20.00 Wieczór 
u Kalmana. Wykonawcy: Ork. i 
chór Rozgł. Poznańskiej. 20.45 Dzien 
nik wieczorny j Pogadanką aktual- 
na. 21.45 „Poetka gór“ (Maryla 
Wolska) kwadrans poetycki. 
122.00 Koncert w wykonaniu Ireny 
Piszczkówny —- sopran | Kameralne 
go Zespołu Krakowskiego Tow. Mu- 
|zycznego. 22.50 Ostatnie wiadomo- 
l ści dziennika wieczornego. Przegląd 
prasy j komunikat meteorologiczny. 

WARSZAWA TI (Mokotów) 
18.00 Ryszard Wagner: „Tristan i 
Izolda* — akt II. w wyk. artystów 
i orkiestry  Wagnerowskiej Opery 
w Bayreuth pod dyr. Karola Fimen 
dorfa (płyty). 18.35 Muzyka lekka 
(płyty). 14.00 Parę informacji i 
Program na jutyo. 14.06 Koncert roz 
rywkowy (płyty). 15.00 Praca w 


— 


ogródku — pogawędka gospodar- 
ska. 15.15 Koncert Bolistów. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Muzy” 


ka lekka (płyty). 23.00 „Bo nas zabi 
e“ — humoreska Wlodzinierza Pe- 
rzyńskiego, recytacja. 28.15 Muzy- 


ka taneczna z  danecingu „Cafe- 
Ciub“ Orkiestra Kataszka i Kara- 
sińskiego. 
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WALKA © DUSZE 
DZIECKA 


Związek 


Paryż w lipcu 
Kto stoi za Kamilem Chau- 


Nauczycielstwa Pol |temps? Jaka z najciemniejszych 


skiego poza szkodliwością swojej | sił półtora wieku odprawiających 


działalności politycznej wyrzą- 
dził ogromną nieodżałowaną szko- 
dę polskim wychowawcom. Oto 
poderwał zaufanie rodziców do 
nauczycielstwa.  Mimowoli bo- 
wiem przy powierzaniu dziecka 
szkole budzi się obawa, czy nie 
będą weń wpajać komunistycz- 
nych ideałów, lub starać się zabić 
czy osłabić wiarę. 
„To też nieraz spotykamy się z 
objawem. że mimo woli, mimo chę- 
cji jaknajobjektywniejszego stano- 
wiska odnosimy się z niedowierza- 
niem do poczynań polskich wy- 
chowawców. A przecież nauczy- 
cielstwo polskie ma tak piękne 
tradycje ofiarnej walki o naucza» 
nie w języku polskim, o tajne wy- 
kłady historii Polski za czasów 
Hyski czy Rymchtina. Tradycje 
te na szczęście nie wygasły. Tam, 
gdzie warunki zmuszają do ofiar- 
nego wysiłku, gdzie duszy dziec- 
ka polskiego grozi wynarodowie- 
nie, nauczyciel polski potrafi z 
poświęceniem bronić jego polsko- 
ści. - 

Taką walkę o duszę dziecka 
polskiego toczą nauczyciele Gór- 
nego Śląska z ofensywą niemczyz- 
ny. Podczas gdy nauczycielstwo z 
innych dzielnic Polski wyjeżdża 
na wakacyjny odpoczynek, na Ślą- 
sku toczy się zaciekła kampania o 
dziecko polskie, nauczyciel musi 
pracować niezmerdowanie — aby 
wyrwać zmuszone biedą dzieci 
polskie z germanizującej brutal- 
nie szkoły niemieckiej Ta he- 
roiczna walka przynosi rok rocz- 
nie coraz większe zdobycze dla 
Polaków jedynie dzięki naprawdę 
ofiarnej pracy polskich wycho- 
wawców. `“ 

A jedyną nagrodą dla nauczy- 
ciela polskiego z Górnego Śląska 
jest poczucie spełnionego obo- 


wiązku. 


Zdeceźnictwa... 


"0 o 
` U NAS INACZEJ 


W biurach P. U.N.Z.P. 
(Państwowy Urząd  Niepo- 
trzebnego Zapisywania Papie- 
ru), pomimo godziny jedenas- 
tej, nikt nie pił herbaty, ani 
nie czyłał gazet. Panowało ta- 
kie przygnębienie, że nawet 
starsi referenci nie ziewali, a 
interesantów załatwiano szyb- 
ko i uprzejmie. l 

A wszystko zrobiła krótka 
notatka w prasie: 

„KOWNO. Rząd litewski w naj- 
prostszy sposób załatwił się z nę- 
dzą urzędniczą. Oto wydane zosta- 
ło zarządzenie, na podstawie któ- 
rego, mają być zwolnieni ze służ- 
by państwowej wszyscy urzędnicy, 
nadmiernie zadłużeni”. 

Co będzie jeżeli zrobią to i 
u nas? Wszyscy wylecimy na 
bruk. Bo kto nie ma dziś dłu- 
gów? -— szeptali do siebie u- 
rzędnicy. 

W tym strapieniu, żaden 
nie znajdował rady. Jedni pro 
ponowali złożyć podanie do 
Pana Ministra, drudzy urzą- 
dzić wielki pochód, ale te ra- 
dy nie zadawalniały ogółu. 

Dopiero starszy wożny, co 
już siedmiu szefów przeżył w 
PUNZP'ie, a taki był hardy i 
zadujany w sobie, że naweć 
„dobrowolnych składek” nie 
płacił, uspokoił wszystkich, 

Niech się panowie nie tur- 
bują, — u nas tego nie będzie. 
Długów nie mają tylko ci, co 
mają duże pensje. A ci mają 
plecy. 

A przecież kto ma plecy ten 
nic nie robi. Przecież jakby za 
dłużonych zwolnili, to ktoby 
załatwiał urzędowe kawałki? 

Urzędnicy odetchnęli z ul- 
gą. 

B. REZA 


krwawy sabat nad Francją dor- 


i 
| 


(Korespondencja 
Senatu, gdzie osiągnęła wiadomy 
skutek. P 
„HUMANITE” 


O CHAUTEMPS 
19 stycznia 1934 r. w artykule 


wała się do zewnętrznych atrybu p. t. „Lu canaille staviscrate est 


tów władzy. Odpowiedzi 


na tak toujours 


en place.“ wyliczając 


postawionę pytanie daremnie szu. „bohaterów“ wielkiej afery pisa- 
kaé w komunikatach prasowych ła komunis.yczna Humanite: 


agencyj, Ustalić ją można jeno 
w przybliżeniu zestawiając sze- 
reg najbardziej charakterystycz- 
nych faktów, wymowę których 
osądzi sam czyteinik, 

Gabinet Bluma padł w Senacie 
po odmowie udzielenia mu t. zw. 
„pełnomocnictw specjalnych" 
(pouvoirs speciaux), których nie 
należy w myśl talmudycznej dia- 


GRABARZ LOTNICTWA 
FRANCJI MIN. PIERRE COT. 


lektyki Fołksfrontu mieszać z 
„faszystowskim* środkiem do 
gnębienia iudu czyli z t. zw. „peł 
nymi pełnomocnictwami* (pleins 
pouvoirs). 
Te specjalne pełnomocnictwa 
według Spectatora z Candida: 
„To była w istocie prawdziwa 
dyktatura, pozwalająca mu po 
preiekstem uporządkowania gospo» 
darki finansowej nietylko na gża- 
chrowanie walutą, wyczerpanie fun 
duszt wyrównawczego, konfiskatę 
walorów zagranicznych, zetatyzowa 
nie przedsiębiorstw prywatnych, 
druk pieniędzy bez ograniczeń, nie 
zmierne podniesienie podatków, 
ale i na najgorsze zamachy na wol- 
ność jednostki“, 
Do wniosku o pełnomocnictwa 
dołączono projekt nowych podat- 
ków bezpośrednich (5 milj. fr.) 
i znacznej podwyżki podatków 
pośrednich. Kąsek był zbyt cięż- 
ki dła komunistów, reprezentują- 
cych dziś nietylko robotników, ale 
przede wszystkim szerokie rzesze 
drobnej „burżuazji“. W Humani- 
te z dnia 18 czerwca podpisał 
Vaillant - Couturiers w następu- 
jących słowach wyrok śmierci na 
rząd Bluma: 
„Blum przyniósł nam okólniki na 
temat ofenzywy zamierzonej przez 
niego przeciw spekułatorom, į ani 
jednej pozycji zdolnej usprawiedii- 
wić żądanie pełnomocnictw... Pro- 
ponuje nam Zato... dokonanie na- 
tychmiastowej 5 miliardowej punk- 
cji na klasach pracujących. Pełno- 
mocnictwa dla uderzenia  bied- 
nych. Nie, przy tym nas nie mai“ 
Wtedy to interweniował w so- 
wieckiej ambasadzie dostawca sa 
mołotów dla czerwonej Hiszpanii, 
zwany grabarzem francuskiego 
lotnictwa min. Pierre Cot. Co o- 
biecał, jakie przyjął na siebie zo- 
bowiązania (działo się to bezpo- 
średnio po upadku Bilbao) nie 
wiadomo, dość że następnego dnia 
w tej samej Humanite z ciężkim 
wprawdzie Bercem podpisywał 
inny z „komandirów" francuskich 
Duclos akt łaski. 

„Jak nie dostrzec, że jest po 
ważnym tópdem dawać krajowi, 
zamiast, oczekiwanej reformy, środ 
ki tak niepopularne, Jak „te które się 
przewiduje?.... A jednak będziemy 


głosować za rządem!” 
W ślad za tym 72 czerwonych 


obrońców interesów ludu karnie 
uchwaliło wszystkie zapropono- 
wane przez socjalistycznego mini 
stra V.Auriola ciężary fiskalne. 
Poczym dopiero rzecz przeszła do 


poja ze a=3 


„Une bande de Polonais“ 


Neisenhclli, Oriean, Ickowitz i Rosenblum 


Paryski „Le Matin“ (z 14 bm.) man Neisenholl. Majer Orlean, 
donosi o gościnnych występach Abraham Ickowitz, Joseph Rosen 
międzynarodowych złodziejów ży- blum, i Abraham Radomycki. 


dów, obywateli niestety połskich, 


Do nazwisk tych „Polaków” 


którzy z okazji wielkiego zjazdu paryski dziennik dodaje informa- 


katolickiego w Lisieux zjechali cję, że „znani s 


tam na „robotę“. 
Złodziejów tych dziennik nazy- 


| 


ntt 


3 
policji w Europie. 1 
Taką „propagandę“ robią Żydzi 


oni większości 


wa „une bande de Polonais“ i po- Polsce zagranicą. 


daje następujące nazwiska: Her- 


a 
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CHAUTEMPS, prezes rady mi- 
nistrów, adwokat gen. Bardi de 
Fourtoy, administrator założonej 
przez Siawiskiego Cie Fonciore. 

BONNET, minister skarbu, skum 
promitowany w aferze bonów wę- 
gierskich, który jako zrujnowany | 
proiektor Stawiskięgo, chciał umo- 
rzyć sprawę o nadużycia Cie Finan 
ciere tegoż oszusta. (czerwiec 1931 


GOT; ininister "loffictwa; przyja- 
ciel Stawiskiego, z kt jeszcze 
w dniu 29 grudnią jadł śniadanie 
w Claridgeʻu“ 

Dziś komuniści głosują za po- 
wołanym po raz trzeci na stanowi 
sko premiera Chautemps, za mi- 
nistrami Bonnet i Cot, a Huma- 
nitè ani słówkiem nie piśnie o da 
wnej przeszłości, Tak jak i poza 
nielicznymi wyjątkami  prawico- 
we organa prasowe. 

W samej istocie Masonerii leży 
fałsz, obłuda i kłamstwo, więc i 
w każdym jej dziela tysiącem 
blasków odbijać się muszą, fałsz, 
obłuda i kłamstwo. 


BLUM-CHAUTEMPS 


CHAUTEMPS-BLUM 
W gabinecie fołksfrontu Nr. I 


premierem był Blum a jego za- 
stępcą Chautemps w gabinecie 
fołksfrontu Nr. 2 premierem jest 
Chautemps zastępcą jego Blum. 
W prostym przestawieniu tych 
nazwisk zawiera się cała treść 
dokonanej zmiany i odsłania „ka 
wał“ masoński. 

Niema już premiera Bluma 
więc lżej oddychają ci, na któ- 
rych sumieniu ciężył nieznośnym 
wyrzutem „pierwszy w dziejach 
żydowski premier francuskiego 
narodu“. Po socjaliście przyszedł 
bliższy środka radykał, więc lżej 
oddychają ci, którym sen z po- 
wiek spędza widmo krwawej re- 
wolucji. Rząd się przesunął na 
prawo, więc cieszą się wieczni op 
tymiści — '„umiarkowani". Podse 
kretarzem stanu w ministerstwie 
Pracy został „chadek“ Serre więc 
otuchą napeiniają się serca tych 
katolików. co Boga mają tylko 
na ustach, choć sam fakt, że za 
pełnomocnictwami dla rz. Cháu- 
temps głosują komuniści, a jedno 
cześnie w Nowym Yorku i Londy 
nie międzynarodowe rekiny kapi- 
tału wstrzymują się od  giełdo- 
wych spekulacyj by dewaluację 


franka ułatwić, winien im oczy 
otworzyć. 
Razem przecie zawsze j w zgo- 


dzie kroczą czerwoni obrońcy 
ludu i jego „krwiopijcy* gdy cho 
dzi o nieubłaganą walkę z tem, 
co jednym i drugim najistotniej 
przeciwne — ze światem katolic- 
kim. I jedni i drudzy z tej samej 
wyszli synagogi i na tej samej 
wyrośli „etyce“. 

A jak wyglądają ci, co im słu- 
żą. 


| 
DOBRANE 

TOWARZYSTWO 
|KAMIL CHAUTEMPS, » adwo- 
kat, senator (lewica demokratycz- 
na, mason 33 stopnia, mający pra- 
wo do tytułu „Sublime Prince du 
Royal Secret“), Premier, b. mi- 
nister w I i II gab. kartelu lewi- 
cowego, zamieszany we wszystkie 
ciemne afery powojenne III Re- 
publiki, główny bohater afery 
Stawiskiego, protektor i przyja- 

oszusta, publicznie przed 
parlamentarną komisją śledczą 
przez b. premiera Andrzeja Tar-| 
dieu oskarżony o tuszowanie przy 
pomocy swego szwagra prokura- 
tora Pressarda nadużyć  kijow- 
skiego żydka, równie publicznie | 
oskarżony przez Leona Daudeta: 
o polecenie zamordowania Stawi- 
skiego i nieszczęśliwej ofiary obo- 
wiązku radcy Princea. 

Jego najbliżsi. 

Ministrowie stanu 1) Albert 
Sarraut sen. (lew. dem. 33 st. io- 
Że „La Verité“ w Tuluzie), wsła- 
wił się tem, że jako min. spraw 
wewn. umożliwił, przez niewyda- 
odpowiednich zarządzeń o- 
chront sch, mord na osobie Króla 
Aleksandra i min. Barthou, a ja- 
ko premier, po zajęciu Nadrenii 
przez wojska niemieckie w wiel- 
kiej mowie przez radio do narodu 
francuskiego oświadczył, że nie 
będzie tak długo rozmawiał z Hit- 
lerem, dopóki Strassburg pozosia- 
nie pod grożbą obstrzału armat 
niemieckich. 2) Violette, sen. (U- 


ABC — NOWINY CODZIENNE Zo 


Gabinet „iołksirent Nr. 2“ w opiniach prasy 


własna „ABC'”) 


nia socj, - radyk. 33 st. „„Souve- 
rain Grand Comandeur Elu“), 3) 
Paweł Faure, socjalista, nie na- 
leży do Łoży, pilnuje go zato jego 
attaché brat Robert Prieur, czło- 
nek aż dwóch lóż „Esperance Bor- 
deaux i „Eveil Feminin“ w Agen. 


Ministrowie: 1) Spraw Zagra- 
nicznych Ywon Delbos, dep. (rad. 
socjal. 31 stopnia z loży „Vers 
La Justice“ w Sarlat). 2) Spra- 
„riedliwości Vincent Auriel, pos. 
(socjalista 30 stopnia), był min. 
skarbu w Gab. Bluma doprowadził 
Francję w ciągu roku do finanse 
wej ruiny, obecnie reformuje wy- 
miar sprawiedliwości. 3) Spraw 
Wewnętrznych Max’ -Dormoy, 
autor masakry w Clichy, (socja- 
lista 33 stopnia), tegoż samego 
stopnia - jest jego podsekretarz 
stanu Raul Aubaud b. Prezydent 
Sądu (conseił de l'ordre) przy 
Wielkim Wschodzie Francji. 4) 
Spraw Wojskowych Edward Dala- 
dier autor masakry byłych kom- 
batantów na Placu Zgody, dep. 
(rad. - socjal. 3 stopnia. przyjęty 
do Wielkiej Loży obrządku szkoc- 
kiego dopiero w czerwcu 1934 r.). 
5) Lotnictwa Piotr Cot dep. (rad. 
socjalny 30 stop.), prawdopodob- 
nie żyd. 6) Wychowania narodo- 
wego (Education nationale), Jan 
Zay, dep. (rad. socj. 18 stopnia) 
żyd, jako przywódca „Młodzieży 
Laickiej i Radykalnej” nazwał 
sztandar trójkolorowy „ścierką“, 
dziś zajmuje się wychowaniem 
„narodowym“ Francji, a gdy wy* 


| stępuje na oficjalnych. ceremo- 


niach chyi4 się przed nim nisko, 
okryte nieśmiertelną chwałą bo- 
jowe sztandary francuskie. Sekre- 
tarzem jego jest brat tego same- 
ga stopnia Paty z loży „Le Sagit- 
taire“. 7) Kolonii Mariusz Moutet 
dep. (socjalista 30 stopnia). 8) 
rolnictwa Jerzy. Monnet, dep. (so- 
cjałista 18 stopnia, orator w lo- 
ży „Le Phare Soissonnais"). 9) 
Emerytur, Albert Rivière dep. 
(socjalista 32 stop.). Pozatem 
podsekretarzami stanu są: w Pre- 
zydium Rady Ministrów W. Ber- 


KOLCEBE% 
l sA, ROZ 


RZY: 


é 

Emeryt zajmujący coraz tep 
sze posady, Wacio Jędrzeje-. 
wicz, tak się przejął wysiłka- 
mi premiera w nakłanianiu 
chłopów do budowy wychod- 
ków, że aż całemu pawilono- 
wi polskiemu w Paryżu nadał 
kształt ustępu. Gorliwość zą 
daieko posunięta! 


ZMIANA NA LEPSZE 
We „Froncie Robotniczym” 
skazany za oszczerstwa Szu- 
rig, Klukowski i t. d. nazywa- 
ją swych przeciwników łajda- 
kami i szubrawcami, trąbią o 
rozroście i sile ZZZ, zapowia- 
dają swe rychłe dojście do żło 
bu. = "one : 
«Po *splajtowanin -1 "braku 
zytelników „Głosu Powszech 
nego”, który zatruwał powie- 
trze codzień, żywiołowo roz- 
wijający się ZZZ ma jako or- 
gan już tylko — dychawiczny 
dwutygodnik. Widomy dowód 
przyrostu zwolenników. 


TRZEBA OGŁASZAĆ 


*Bardzo dobrze, że policja u- 


trand (rad. socjal. z stop. 1 przy 
min. Kolonii Monnerville (rad.- 
socjal. 30 stóp.). 


DO CZEGO TO 
PROWADZI? 

Chyba już dość. 

I czy trzeba się więcej zasta- 
nawiać do kogo należą zewnętrz- 
ne atrybuty władzy, jakich poten 
cyj ambasadorzy rozkazują, która 
z przeróżnych grup i grupek 
śmiertelnie się wzajemnie niena- 
widzących, ale zawsze zgodnie 
maszerujących, dorwała się wła- 
śnie do „assiette au beurre“. W 
Polsce nieco trywialniej zwanej 
„żłobem”. Znający na wylot sto- 
sunki francuskie Journal de Ge- 
nève pisał po zakończeniu ostat- 
niego kryzysu: 

„Tem sytuacji polega na tym, 

że od 1924 r. widzimy we Francji 
szereg lewicowych doświadczeń 
po których następują pauzy pomia* 
gające temu krajowi ześlizgiwać 
się coraz więcej ku skrajnej lewicy. 

Są to skoki w górę i na dół; 
pierwsze są coraz niższe, drugie 
ceraz głębsze. ? 

Do ar 54 to doprowadzi? Ci, co 
kochają Francję zadają sobie to py- 


a z Z 


ne aepewtjw epider rządza obławy pod miastem 
: Giby si dyw woi FG „rowerzystów l „Wozniców 
Vy Fu yy i ByŻ z wadliwie zachowujących się 


munikatach żydowskiej agencji 
Havasa czytamy o entuzjastycz- 
nych powitaniach papieskiego le- 
gata i o tym, że w salonach Quai 
d'Orsay, gdzie panuje ciągle je- 
szcze wszechwiadnie duch istot- 
nego twórcy hitleryzmu Brianda, 
brat 33 stopnia z loży „Vers La 
Justice“ min. Dormoy spędził z 
Destojnym  Wysłannikiem Ojca 
Świętego pół godziny na „serdecz- 
nej“ pogawędce. 

Przeciwnie. W trosce głębokiej 
i serdecznej, w dniu poświęcenia 
Bazyliki św. Teresy w Lisieux 
błagajmy wraz z tym, co jeszcze 
we Francji nie zatrute wielolet- 
nią działalnością lóż Św. Dzie- 
weczkę normandzką, by natchnęła 
serca swych rodaków męstwem, 
godnym spadkobierców pierw- 
szych krzyżowych rycerzy i do- 


na szosie, ale należałoby pü- 
niej informować o tym ogół 
— dla odstraszenia. 

Zamiast rozlepiać po War- 
zawie odezwy burmistrza 
Mianorzyńskiego lepiej by o- 
głaszano wyroki starościńskie 
na piratów szosy. 


NIEPRZEMYŚLANE 


Sprzedawcy zapałek nadal 
nie mają monet jedno i dwu- 
groszowych dla wydawania re 
szty. Łatwo ogłosić rozporzą- 
dzenie o obniżce, ale ponie- 
waż wybicie monety groszo- 
wej koszłuje skarb 1,7 grosza 
więc władze się nie kwapią. 

Zamiast kłopotliwej ceny le- 
piej było zwiększyć format pu 
detek. Za 10 groszy miałoby 
się o 10 zapałek więcej niż 
zwoliła im zrzucić hańbiące wiel- | dawniej. Prostsze i wygodniej- 
ki naród jarzmo. „ S$. A.G, |sze. (kol) 

B E "a w M GG Gl, || | "cr" 


Z AA NA NA a 


CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU! Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, niż podobne środki 
Zagran:czne, jest nasza SÓL MORSZYŃSKA lub GORZKA WODA MORSZYŃSKA. Stosuje sie 
w niedomaganiach żołądka, przy zaparciu stoica i cierpieniach wątroby. Ządać w apt. i skł. apt 


Czy bomba w Swidrach Małych 


Wzniesie czy obali „mury i płoty”? 


Metoda czy zbieg okoliczności? 


Właściwie, to dzisięjszy prze- 
gląd prasy trzeba byłoby zacząć 
od krótkiego chociażby przytocze- 
nia głosów prasy o 20 minutowej 
sesji wawelskiej i starannie po- 
wielanych, konających już dziś 
echach konfliktu wawelskiego. 

Nie wyolbrzymiajmy jednak wy 
darzeń. Nie wracjamy do minio- 
nych, załatwionych jeszcze przed 
sesją spraw, wysuniętych jako 
środek rozbijania społeczeństwa. 


PRASA © ZAMACHU 


Uwagę prasy zajmują nadal | które czynią systematyczne wysił 


polityczne skutki 'zamachu na, 


płk. Koca. ` „Gazeta Polska“ oma- ną w Polsce rozbić. 


wiajac głosy prasy o zamachu do- 
daje od siebie: 

My, w prostocie ducha, przy- 

puszczamy, że każdy uczciwy czło: 


wiek, niezależnie od środowiska z |na temat zamachu rozpoczyna od 
jakim jest związany, bezwzględnie | oświetlenia 


potępi zbrodnię I odejdzie od ze- 
spolu, w którym lęgną się miazma- 
ty teroru i anarchii i, że wstrząs ja- 
kim była potworna próba zamachu 
może wywołać jedynie oczyszcze- 
nie atmosiery, może przyczynić się | 
do tym szybszego zjednoczenia ra- 
rodowego. Bomba. której celem być 
może, była chęć wzniesienia mię- 

dzy Polakami nowych „murów i 

płotów* może również przyczynić 

się do ich obalenia. 

Przyczynić się do obalenia „mu 
rów i płotów* może przedewszyst- 
kiem ujawnienie rzeczywistych i 
prawdziwych  inspiratorów nie- 
udałego zamachu, odrzucając 
wszelkie najbardziej nawet łu- 
dzące pozory. 

Te słowa specjalnie zalecamy 
pod rozwagę p. Kl. Hr. z „Kurie-; 
ra Porannego“, który zapewne 
pod urokiem odezwy p. Starzyń. ` 
skiego, szefa sektoru miejskiego 
O. Z. N., pisze w „Kurierze Po- 
rannym“: 

Nie wolno zejść ani na chwilę z 
obranej drogi. Jeżeli piętrzą się | 
przeszkody, jeżeli przeciw woli wy*: 
sjępuje szaleństwo, przeciw porząd 
kowi i dyscyplinie — anarchia i 
bomby, należy przeszkody usunąć 
i zlikwidować. ale w rozpoczętym, 
marszu nie ustawać, i 


| wszystkich ważniejszych w Pol- 


lt. j. wykazuje przyrost 12,2 proc. w 


Ze zdarzeń trzeba uczyć się, Trze 
ba umieć wyciągnąć wsioski z na- 
bywacego doświadczenia, aby nie 
popełniać starych błędów. 

Jest ku temu sposobność. Utrzy- 

mując równowagę myśli, trzeba tyl 

ko podjąć rozumną i stanowczą de- 
cyzję. : 

Dlaczego więc p. KI. Hr. skoro 
chce „rozumnej decyzji”, niedwu- 
znacznie podsuwa już teraz odpo- 
wiedzialność za zorganizowanie 


temu i wskazać na Ukraińców, ja- 
ko ña sprawców mordu. Szereg 
konfiskat. Każdy ważny fast poli- 
tyczny, który podnieca i wzburza 
opinię publiczną jest znaczony u 
nas konfiskatami, jak gdyby konfi- 
skaty mogły uspokoić wzburzenie 
opinii publicznej, lub przyczynić się 
do tego, że nie będą powtarzane 
fantastyczne pogłoski. Właśnie kon- 
fiskaty stwarzają odpowiednią at- 
mosferę do fantastycznych plotek i 
Proces Doboszyńskie- 


y Ą insynaacyj. 
zamachu, środowisku, które w naj | go: ze konfiskat, zajmuje się 
gorszym razie mogło paść ofiarą | pisma za kilka słów, które wypo- 
zakulisowej gierki czynników, wiedział jakiś świadek, jakkolwiek 


rozprawa toczy sią przy drzwiach 
otwartych, publicznie, czyii, że 
wszystko co zeznaja świadkowie 
stanowi naturalny materiał praso- 
wy przeznaczony dla publikacji, Na 
stępnie werdykt uniewinniający, pi- 
sze o tym artykuł — nieskonfisko- 
wany. incydent wawelski.  Konfi- 
skaty i to zwrócone nie przeciwko 
tym, którzy jątrzą, lecz przeciw 
tym, którzy uspakajają, Wreszcie 
będą napewno konfiskaty z powodu 
zamachu Koca i to właśnie za to, 
co jest obowiązkiem prasy, za ogła- 
szanie informacyj. 


PRZYPADEKM 
Trudno jest nie przyznać „Sło- 
wu“ racji w tych uwagach. A da- 


ki, by wszelką pracę konstruktyw 


KONFISKATY. 
KONFISKATY... 


Cat - Mackiewicz swoje uwagi 


roli cenzury przy 
sce wydarzeniach. f 
O zamachu na płk. Koca należa- 
łoby pisać zgodnie ze . znaczeniem 
tego faktu politycznego. Ale cóż kie 
dy.. cenzura, konfiskata, Kiedy za- 
mordowano min, Pierackiego i kie- 
ONR. 


% rzucono podejrzenia na zap - A 
„Słowo“ ošśmieľ‘» się nie wierzyć|l€j Cat wskazuje na dziwny — 
EE jego zdaniem — zbieg okolicznoś- 

P ci. 

42.048 samochodów Oto „giną naprawo“ ci politycy 
P obozu majowego: Tadeusz Holów- 
ma Po sxa ko, niegdyś socjalista, niegdyś 
Ostatni Monitor polski przynosi wróg wielu tych rzeczy, które wy- 


znawał, Tadeusz Hołówko, który 
ewoluował na prawo tak dalece, 
jak to wskazuje chociażby sprawo- 
zdanie z debaty konstytucyjnej u 
płk. Sławka — został zabity. Broni- 
sław. Pieracki niewątpliwie najbar- 
dziej prawicowy i nacjonalistycz- 
ny z grupy pułkowników — został 
zabity. Ma pik. Koca, człowieka o 
niewątpliwie prawicowych i nacjo- 


ciekawy wykaz urzędowy liczby cy- 
wiłnych pojazdów mechanicznych w 
Polsce na dzień 1 lipca r. b. 

Wykaz podaje ogólną liczbę tych | 
pojazdów w całym państwie na 42,048, 
| 


| 


stosunku półrocznym. Obecnie na 814 

mieszkańców przypada jeden pojazd 

mechaniczny. r 
Najwięcej pojazdów prawie 9 tysię- 


cy wykazuje Warszawa, następnie | nalistycznych  zapatrywaniach w 
idzie woj. poznańskie (6500), slaskie wielu kwestiach dokonany zostal 
(5%0), pomorskie (3700) i łódzkie! zamach. — Oczywiście zbieg oko- 
(3500). | . iiczności! wypadek! Ale jeden z ta- 

Najmniej pojazdów jest w woje- kich wypadków, ktorych nie sposób 


zamilczeć. 

W tym szaleństwie jest metoda 
— zdaje się mówić Cat między 
wierszami. I kto wie czy nie jest 
bliski prawdy, 


wództwaci poleskim (319), tarnopol- 
s«im (539) i nowogródzkim (444) 

Jakżeż smutro wygiądają te liczby 
w zestawieniu ze statystyką przyrostu 
samochodów naszego zachodniego sa- 
siada. 


=- mm 
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tabela 


I-szy dzień ciągnienia 2-ej klasy 39 Loterii Państwowej 


Tabela loterii 


2-gi dzień ciągnienia 2-ej klasy 39-ej Loterii Państw. 


i Il ciągnienie 
Główne wygrane 
Stała dzienna wygrana 
zł. na Nr. 21671 
10.000 zł.: 51880 
5.000 zł.: 44914 57262 


5.000 


359 637 187380 645 188398 
452 993 190642 191152 391 
194487 585. 


Wygrane pu 50 zł. 


533 934 2345 558 911 
4272 334 404 564 770 918 5598 698 
6208 35 408 692 7501 835 8365 624 
38 9365 559 719 10015 430 995 11284 


159220 
192286 


a 


3538 891: 


2.000 zł.: 59592 353 660 702 958 12256 505 746 879 
1.000 zł.: 102059 130706 148955 | 13200 14543 16364 698 969 17109 


500 zł.: 34032 43103 68499, 18439 753 19315 452 720 
94363 135330 163391 20313 85 21227 957 22132 262 382 


. 28011 24592 748 972 25017 176 637 
400 zł.: 108237 116959 182613 [91 987 26027 329 81 27003 435 846 
ie! 
pada 


WIELE WYGRANYCH „"«: DZIERŻANOWSKIEGO 


í Warszawa, Nowy-Świat 64, Frata 5. — Gniezno Chrobrego 2 
E E M M Ej 


Po 250 zł.: 5531 9380 12370 28451 81 981 29100 628 160 30009 66 


26618 51202 61593 86221 100238 
103286 112530 119382 127458 
131974 139480 170681 171899 , 


Po 200 zł.: 499 13823 15840 


46782 55033 59090 67332 74334 
88637 89316 101751  10500L 
110522 114868 115361 116697 
119526 147686 148940 150509 
154949 157719 167098 169013 


108486 


Wygrane po 150 zł. 


189 994 1300 582 739 900 2552 701 
3248 846 4410 654 5065 239 953 6045 
7212 654 8460 933 9861 823 95 10487 
653 809 11002 109 12798 836 13675 
14187 414 643 16871 17761 18271 583 
19419 20042 908 21880 945 22165 
512 662 801 23305 70 412 677 24300 
435 25715 857 908 26178 316 877 
27798 28089 110 37 819 576 909 20 
29428 762 89 30892 931 31418 32033 
33352 34414 36285 690 727 37573 


38444 39011 40323 939 41989 42326 | 
£3154 755 44257 45488 798 46584; 
48004 49584 680 50621 884 96 51227 | 
52658 865 929 53355 641 72 76 54150 
601 55921 56083 103 57467 689 916 
58229 700 59155 234 909 26 60893 
61900 62539 63165 65225 95 935 66049 
51 694 61022 89 91 92 145 68162 724| 
803 69523 814 942 70226 398 71690 
72179 503 823 73355 901 74046  1u7 
26 583 956 


TELM 458 983 77416 67 78107 
414 581 86 614 34 826 978 42268 
703 775 80324 552 738 363 81762 
82034 553 88819 84825 85238 453 
834 86886 87466 726 85029 97 
89453 860 90316 91060 80 81702 
19 92297 364 897 93292 578 641 
868 967 94928 98 


95410 738 936 96004 494 98582 723 
90635 971 100407 101013 900 10254 
103119 446 67 516 730 817 995 104053 
213 407 77 787 105178 618 817 106603 
20 108370.712 802 109312 70 450 712 
860 110785 111718 ligól2 804 113600 

116399 797 117132 258 800 723 
930 118570 119037 217 £32 120750 
121228 536 123412 930 125482 977 
126191 396 127288 776 93 128525 
66 845 120133 65 247 350 130168 
131165 597 6U8 39 857 132036 72 
878 133050 171 515 42 1344220 669 
718 1385099 212 136277 656 874 936 
137305 113 138439 616 14072 
141411 777 142124 267 366 424 
143776 861 145216 436 730 803 
147869 148089 335 770 149157 80 
528 627 150216 329 579 968 151085 
420 579 


290 404 28 732 54 31065 732 856 918 
32520 37 33097 128 694 34045 57 525 
819 35288 647 982 36444 669 737 
37145 228 310 12 784 956 


39025 769 849 40756 89 978 41399 
42354 43107 50 423 534 748 902 44063 
94 356 84l 68 45410 46094 118 838 
47151 428 594 728 924 48271 634 
40252 380 660 54 50052 302 994 51170 
673 52133 742 955 53333 668 878 
54234 36 308 612 794 55268 930 56757 
57147 270 58473 530 614 59001 60735 
952 614i8 904 62007 273 77 325 431 
63104 427 513 840 64668 65273 379 
682 08 969 66795 964 68021 45 253 
58 975 69210 395«644 70382 414 962 
71130 4S0 903 58 72197 329 438 78 
861 73047 272 406 792 74307 54 75 
442 515 505 

76551 886 940 77238 58 373 592 
78912 79189 260 972 74 930477 
81089 141 630 985 82302 648 751 
905 83169 286 446 348 77 680 
84395 464 603 85074 116 225 412 
964 86066 162 321 54 417 561 659 
87306 850 911 88930 89314 514 692 
774 90 90437 654 56 91023 898, 
92172 268 377 564 714 93449 717 
94210 512 806 31 95200 88 795 


„96017 792 979 973857 99089 134 


100537 638 102141 95 726 102584 
489 604 787 104225 387 510 622 
93 889 105035 281 766 303 106047 
247 107374 108290 723 894 1099188 
640 110017 290 402 783 887 111134 
281 584 113516 600 54 936 


114172 232 5227 616 806 115165 
873 872 116907 117868 118555 632 
120234 3777 706 922 121249 479 
122080 345 604 12 742 123415 615 
3i 68 124293 97 372 424 797 810 
125355 17A408 845 127168 498 
128965 129649 130689 199 439 945 
132277 717 54 13347% 91 561 
134099 177 218 81 558 631 135081 
282 374 685 851 137679 138137 743 
139681 95 140635 141008 152 867 
914 142259 468 812 910 143141 341 
954 144103 60 539 928 146554 687 
825 42 93 148578 817 149321 36 
731 834 150664 151042 851 

152175 776 153670 154036 273 305 
905 68 155021 315 89 497 831 156376 
543 679 74E 831 157588 158167 532 
628 159190 661 854 160063 135 472 
€20 98 982 162771 163508 933 164132 
247 563 950 165177 387 983 167239 
317 628 721 168368 809 169086 698 
707 9S 812 170096 547 770 171027 
173086 818 174875 175095 165 66 207 
868 94 176446 599 177364 178211 869 
180411 621 181030 941 182130 322 
677 183521 648 186727 187414 634 
08 188433 708 189144 415 190122 5) 
212 383 450 523 31 19184! 192213 665 
194127 456. 


152226 40 154961 155143 269 156045 
97 758 944 157246 829 998 158041 
701 3 160714 161376 162065 361 714 
164193 204 165324 854 ok i W 

170546 87 171473 510 916 17301 
126 174014 424 175015 486 570 604| 126 87 2973 3217 5900 46 6955 11167 
1771388 178402 625 707 892 179156 905|12200 12529 840 13681 993 14421 

180856 181056 513 882 182754 80 '17679 19090 472 23229 24830 25849 
942 183511 778 896 184298 679 136216 27745 29673 30700 893 32092 349 575 


Ill ciągnienie 
Wygrane po 150 zł. 


42) 


HEDDA WESTENBERGER 
DR. MEW. 


KARIN FISZER 


POWIESC Dn s 

To już poruszyło temeperament Karin, tym więcej, że 
w ostatnich drzwiach żyła w jakimś dziwnym, niezrozu- 
miałym podnieceniu. Występ Elzy przepełnił miarę i otwo- 
rzył upusty. ! l 

— Oho — odezwała się — zobaczymy, kto tu będzie miał 
co do mówienia i kto odważy się występować z głupimi 
grożbami. Głos jej był twardy, ostry. a 

— Tyle razy ci już mówiłam, moja kochana, że ten pan 
wcale mi się nie podoba. Chociaż dotąd nigdy ci niczego nie 
zakazywałam, teraz muszę to zrobić i mówię ci, że ci najsu- 
rowiej zakazuję odwiedzać go i chodzić z nim, a jeżeli nie 
posłuchasz, będziemy musiały się rozejść. Rozumiesz? 

Nastała chwila milczenia — być może Elza się zawahała. 
Biegała po pokoju, ścierając niby kurze tu i tam, rozważa- 
jąc przy tym, czy nie lepiej by było przerwać tą niebezpiecz- 
ną rozmowę i jak najprędzej usunąć się z pola walki... I kto 
wie — byłaby może tak rozbiła, gdyby w tej chwili Karin nie 
była podjęła walki na nowo... Szkoda... | 

— Tego twego pana Franciszka mam za skonczoneg 
łotra — powiedziała ze złością. i 

Wtedy dopiero Elza wybuchła, ale jak! T 

— Franek łotr? Nie pozwoli na coś podobnego! A któż to 
jest ten pan Ullrich? Oszust, taki co swoją biedną żonę do 
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IU ciągnienie 
Główne wygrane 


Stałe dzienna wygrana 20.000 ZŁ 
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szpitala wpakował i zabawia 
doktorką! 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wystawa sztuki ludowej 


UWAGI OGÓLNE 


Wystawa jest tak ogromna, że tru- 
dno się w niej odrazu zorientować, 
a to, że w kilka dni po otwarciu nie- 
ma kataiogów i omówień ekspona- 
tów ze strony organizatorów, pogar- 
sza jeszcze sytuację. 

Napewno są jakieś realne powody, 
że druk katalogu się opóźnia, ale tym 
niemniej utrudnia to znakomicie 
zwiedzanie tej ciekawej, i przede 
wszystkim kształcącej wystawy. 

Trudno też omawiać ją jako ca- 
łość, bo jest zbyt zasobna, a zresztą 
zupełnie słusznie dla uiatwienia, po- 
dzielono ją na działy. I figurynki po- 
kazano dzielnicami, w których były 
tworzone. 


Niewiem czy gdzie indziej by się 
tak złożyło, żeby sztuka ludowa za- 
wierała wyłącznie prace z zakresu 
malarstwa i rzeźby religijnej, ale u 
nas tak jest i to bardzo dobrze cha- 
rakteryzuje typ kultury chłopów, bo 
od nich wyłącznie pochodzą wysta- 
wione prace. 

Katolicyzm nadaje ton całei wy- 
stawie i dobrze się stało, że ukazano 
nam jaką rolę obrzędy i zwyczaje ka 
tolickie odgrywają w wychowaniu 
estetycznym tych, którzy nie mogą 
stykać się z wykształconą sztuką w 
mieście, 

Oczywiście prace są na bardzo ró- 
żnym poziomie, ale nie zauważyłem 
ani jednego obrazu i ani jednej rzeż- 
by, która byłaby chłodna, bezmyślna, 
lub która miałaby punkt ciężkości na 
stronie dekoracyjnej. Cały wysiłek 
jest położony na treść i przeważnie 
i Chrystusy Frasobliwe i wizerun- 
ki Matki Bożej pełne są życia j wew- 
nętrznej dynamiki. Niektóre z nich 
zastanawiają poprostu swoją siłą i 
trudno oprzeć się wrażeniu, że są 
stworzone przez ludzi o wielkiej u- 
czuciowości i dużych zdolnościach pla 
stycznych. 

Pod względem formy są to prawie | 
wyłącznie prymitywy, choć w nie- 
których odkrywamy wyraźna styliza- 
cię, wypadającą naogół dość szczę- 
śliwie. 


A z 


Bezimienni autorowie nie znają za- 
sad perspektywy i niezbyt nawet re- 
agują na trójwymiarowość bryły, ale 
te trudności nie mogą hamować ko- 
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się tymczasein z inng, do tego 


— Elza! krzyczy Karin, chwytając ją za ramię i trzęsąc 
nią. Elza! czyś ty oszalała na miłość Boską? Ani słowa wię- 


cej! 


Ale Elzę już nic nie powstrzyma... i jedzie dalej... 


to 


wszystko dzieje się w pokoju doktorskim... a łatwowierni pa- 


cjenci myślą, że przychodzą 


do przyzwoitej pani... a tu je- 


szcze drugi... profesor Winkler... a jak ludzie się o tym kie- 


dyś dowiedzą... 


Karin podniosła rękę, jak do uderzenia. 
— Precz Elza, natychmiast wynoś się! 


— Ani myślę, musi wszystko pani 


wiedzieć, wszystko! 


Tyle czasu już milczałam, dosyć niam tego! 

Bezpośrednio po tym wybuchu, stoi i szlocha. 

— Przecież ja nie mam nikogo tylko mego Franka! 
Wszyscy mną tylko pomiatają, wszędzie mną poniewierają... 
a ja tak porządnie pracowałam tutaj... A przecież i tak nie 
mam długo już żyć na świecie! Cóżem temu winna, że jestem 
zła? To mój ojciec winien.. Pani doktór dawniej nigdy nie 
mówiła, że jestem zła... dopiero teraz... mnie przecież bardzo 


zależy żebym u pani została... 


Franek nie ożeni się ze mną. 


jak nie będę miała dosyć pieniędzy... A zresztą, co mi po ży- 
ciu — jeśli Franka nie mam widywać?... 

Elza stoi oparta o drzwi i łka spazmatycznie, Karin opar- 
ta o szafę z książkami — czuje się tak nieszczęśliwą, jak ni- 
gdy w życiu, hezgraniczna pustka przygnębia ją ostatecznie. 

— Rozumiem cię Elzo — zaczyna spokojnie — wiem, że 
i ty w życiu swym musisz mieć jasne chwile... Ale ten Fra- 
nek!... Uwierz mi... widzę przecież, jak on cię już zepsuł, jaki 
ma wpływ na ciebie, powtarzasz wszystko za Frankiem! 
Jeszcze łzy z oczu płynęły — jeszcze te oczy błagalnie potrza- 
ły, gdy naraz krzyczeć zaczęła, jak opętana. 

— Nikt mnie nie psuje... tylko pani! Pani sobie żyje, jak 


niecznegp wyrażenia treści, która im 
się narzuca. 

Tutaj obserwujemy szczery prymi- 
tyw i trzeba przyznać, że taki wła- 
Śnie nas wzrusza i do nas przemawia. 

Wystawa jesi obrazem Polski wi- 
dzianej pod kątem stopnia wykszta!- 
cenia stetycznego i poczucia koloru 
w różnych jej dzielnicach. Prace z 
rozmaitych okolic są tak różne i tak 
charakterystyczne, że prawie na pa- 
mięć możne je posegregować, ale ca- 
łość jest ogromnie bogata i żywa. To 
też jedną z pierwszych refleksji jest ży 


a. 


„Gazeta Polska“ przedruko- 


Z 


czenie, aby artystyczne życie regio- 
nalne, było możliwie  najtroskliwiej 
ochraniane i najdłużej zachowane. 

I tak naprzykład dzielnice pohidnio 
wo-wschodnie mają niezwykie żywy 
kolor i odważne zestawienia barw, a 
jednocześnie ziemie położone dalej na 
zachód wykazują znacznie więcej sto 
nowania i, powiedziałbym, więcej 
kultury. Ale o tym napiszę w szcze- 
gółowej recenzji. 

Jerzy Stokowski. 


wuje z „Pionu“ entuzjastycz- 
ne artykuły o Kadenie. „Pion“ 
przedrukowuje z „Gazety“ po- 


chlebne recenzje o Kadenie.' 


Dział literacki w  „Gazecie” 
prowadzi (obok 15 innych so- 
wicie płatnych zajęć) Kaden. 
Redaktorem „Pionu“ jest (o- 
bok 12 innych dobrze płat- 
nych zajęć) Horzyca. Ale Ho: 
rzyca jest też dyrektorem tea- 
tru Narodowego. Ale Kaden 
jest też z ramienia TKKT 
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zaprenumerować „ABC“ można 

u p. Ryszarda Jędrzejewskiego, 


ul. Kościuszki 43 m. 7. jedną nicość — Kadena. 


Gdy „Zie | „dobre chodzą po Świecie... 


Sianokosy na Helu i Kaszubach 


Sianokosy na łąkach półwyspu | słychać jak małe 

A H j c 

helskiego czy w głębi Kaszub rozpo- EEE e AE "R har- 

czynane są modlitwą. Praca trwa z | ców różnych duchów. 

l oćć jednogodzinną do godz. 12.| Dziewczęta grabiąc siano po raz 

pi tej porzę, śię po świeca — zda | pierwszy zwą się „brakówkami* i 

różne dobre i złe |muszą się przed  podrzucani 

dż ię «tad Fo ra kj góry wykupić i pb vieda: 
r , „złe! i i t 

wciągnie do wody i utonie. 1 na ko- fących:- Tw SAP WW 2 

szoną łąkę też wejść nie można gdyż 


Inspektor policji jako szofer 


Kłopoty dyrekcji więzienia z Maurrasem 
Decyzja uwolnienia Maurraga, | twierdzenie zawiadomienia tele- 
najwybitniejszego publicysty fran 
cuskiego obozu monarchistyczne 
go, wprawiła władze więzienne w 
nielada kłopot. 

Nie dowierzając informacji 
telefonicznej i pamiętają historię 
podstępnego uwolnienia Leona 
Daudeta, dyrektor udał się oso- 
biście do ministerstwa spr. we- 
wnętrznych, gdzie uzyskać po- 


zwierzchnikiem Horzycy. 
I „Gazeta“, i „Pion“, i Naro 
dowy, i TKKT stoją na subsyd 


cje, których celem było przede 
wszystkim utrzymanie godziny 
uwolnienia Maurrasa w ' najści- 
ślejszej tajemnicy i niedopuaz- 
czenie do jakichkolwiek manife- 
stacyj. Godzinę zwolnieni: na- 
znaczono na drugą po północy. 
Dyrektor więzienia polecił jedne» 
mu z inspektorów przebrać się zá 
Szofera i oczekiwać z taksówką 
przy bramie więzienia H 

— A co zrobię gdy -Maurras 
zaofiaruje mi napiwek? — zapy- 
tał inspektor. 

— Wie pan, że prefekt zabro- 
ni? przyjmowania napiwków —' 
pouczył go dyrektor. 

Formalności, związane ze 
zwolnieniem więźnia, trwały dtu- 
żej niż przypuszczano. Było do- 
brze już nąd ranem, gdy grupa 
ucylindrowanych panów opusz- 
czałą gmach więzienia. 

Zaspany strażnik, sądząc, że 
przedstawiciele władz prokura- 
torskich przybyli dla uczestnicze 
nia w wykonaniu wyroku śmier- 
ci, ząwołał: „Wielki Boże! mają 
kogoś ścinać, a ten świntuch Dai 
bler (pełniący stużbę kata) nie 
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przygotował gilotyny!“ j 

Uspokojono go, że tym razem 
nie chodzi o karę śmierci. 

„Bo to tak rano...“ — usprawie 
dliwiał się zaspany strażnik, 
zdziwiony niezwykłością pory wy 
branej dla uwolnienia więźnia, 


się pani podoba, a mnie morały prawi, i chce mi pani Franka 
odebrać! A dalczego? Żebym więcej w domu harowała, że- 
bym tylko pani się wysługiwała! 

— Elza nie bądź że wariatką... znowu zaczynasz!... 

— Nic nie zaczynam! Nie wytrzymam dłużej! Żeby się 
pani na głowie postawiła — Franek musi być mój... a jak 
pani mnie wyrzuci, proszę bardzo, niech mnie pani wyrzuci... 

I naraz leży pogruchotana waza u nóg Karin. 

— Widzisz, jak sobie z ciebie nic nie robię... ty... padło. 
szkarłatne słowo i Elza zatrzasnęła drzwi. 

Biedna Karin stoi przybita, ale już spokojna. 


Trzy lata złego słowa ode mnie ni 
dobrego jej robiłam, a oto rezultat. 


A co teraz? 


gdy nie słyszała, tyle 


Sama nie wie i nawet nie stara się o tym myśleć. 

Wkłada swój biały płaszcz, bierze ściereczkę rzuconę 
przez Elzę, i kończy Ścieranie kurzu i porządkowanie. Osta- 
tecznie wszystko musi iść dalej swoim trybem, w domu dok- 
tora nie ma przerw. A u dr. med. Karin Fiszer wszystko musi 
iść, jak w zegarku, o dziewiątej pokoje do przyjęć i przedpo- 
kój muszą być w porządku, o dziesiątej przygotowane, wy: 
czyszczone instrumenty, pięć minut po dziesiątej pierwszy 
pacjent wchodzi do doktora. A kto drzwi będzie otwierał? 
Kto robił zakupy? Kto gotował? Kto telefonu pilnował? 

Karin dzwoni do związku i każe sobie przysłać młodą 


siostrę da pomocy. : 


A moja podróż? — pyta się naraz — moja podróż z Ulilri- 


chami? Będę musiała z niej zrezygnować, 
XV. 


Życie musi wrócić do równowagi, musi wszystko iść jak 
należy, przynajmniej pozornie, zewnętrznie... Że tam gdzieś 
głębiej krwawią się jeszcze niezabliźnione rany, kogo to mo- 


że obchodzić? 


D. e. n), 


jach. Cała machina by stawić 


fonicznego i szczegółowe instruk‘ 


Str. 5 
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ziś św. Marii Magdaleny 
Jutro św. A polinar: 


TEATR WIELKY: nieczynny. 

TEATR NARODOWY: „Mąż z 
grzeczności* z jerzym Leszczyńskim 
t Lubieńską, 

TEATR POLSK] Świetna komedia ! 
„Papa” Cailiavet'a i de Fiers* z K. 
Junoszą - Stępowskim w roli tytuło-| 


wej. 
TEATR MAŁY: Nieczynny. | 
TEATR LETNI: O godz. g8 „Krol! 


włóczegów*. 
TEATR ATENEUM: „Zazdrość | 
medycyna’. 


TEATR NOWY: Nieczynny. 
TEATR MALICKIEJ: „swit, Dzień 
i Noc” z Malicką i Wojteckim. 
TEATR g.i5: „Koletta" z L. Szcze- 
pańska i I. Symem 
|= con) 


| ugodowe, "propozycje 


15-59} 0—46 | my Standard Nobei trwa już 13 dni 


i nic nie wróży, aby miał się zakoń- 
czyć niebawem. 

Nieustępliwość dyrekcji która od- 
rzuca wszelkie, najbardziej nawet 
pracowników, 


rozbija możliwość szybkiego zakoń- 


czenia strajku 


© mateualy piśmienne 

© przylory kancelaryjne 
© DRURI 

© tablice emaliowane 

© stemple, pieczęci 

L, GRAF.-INTR. SKŁADY PAPIERU 


„PIONIER” 


o ZO | 
wł. Kaz. Makowski 
ul. Marszałkowska 11] 


ZA 


Niemiła przygoda włoskiego akrobaty 


kufra w aucie skradziono mu qardercbę 


Przybyłego na gościnne występy 
włoskiego artystę cyrkawego Carlo 
Madini, spotkała zaraz na wstępie 
niemiła przygoda. Akrobata przyje- 
chał bezpośrednio z Brukseli włas- 
nym autem pod cyrk na ul. Ordynac: 
ką, gdzie miał odbyć się jego pierw- 
szy występ. Samochód zostawił bez 
opieki i gdy po skończonym przed- 


drobiazgi toaletowe, bieliznę i portiel 
zawierający 12 sztuk weksii na ogól- 
ną sumę 15.900 franków belgijskich. 
Policja zatrzymała pod zarzutem 
kradzieży dwóch młodocianych prze- 
stępców Abrama Habermana i Euge 
niusza Zienkiewicza, u których w cza 
sie rewizji znaleziono część skradzio 
nych rzeczy. Obaj chłopcy stanęli 


| Po naradzie między komitetem straj 
kowym, a przedstawicielami Związku 
Zawudowego, ua której ustalono sta- 
nowisko pracowników wobec propo- 
zycji dyrekcji, komitet  strajkowy 
przedstawił obecną sytuację ogólnemu 
zebraniu strajkujących pracowników, 
którzy jednomyślnie postanowil: pro- 
pozycje firmy Standard Nobel, 
niewystarczającą. odrzucić, upoważ- 
niając zarazem komitet strajkowy do 
zaostrzenia strajku w wypadku dal- 
szego oporu dyrekcii. 

Stanowisko dyrekcji Standard Nobel 
jest o tyle niezrozumiałe, że przecież 
dziś, po 13 dniach trwania strajku. 
straty, które firma z tego tytułu po- 


jako | 


Dyrekcja Standard Nobe! woli wiec 
ponieść nawet większe straty, byle 
nie zgodzić się na propozycję praco- 
wników, * 

Wśród strajkujących pracowaików 
nastrój jest nadal dobr,, sa out zde- 
jeydowani bronić, za wszelką cenę 
swych słusznych postulatów. 

Zatarg w Standard Nobel przedłu- 
ża się z winy dyrekcji. Sądzimy, że 
władze państwowe mają w zapasie 
Środki. które przedstawicieli dyrekcji 
potrafią zmusić do sprawiedliwego 
potraktowania pretensji pracowni- 
ków. Najwyższy czas by te środki 


niosła, przewyższają już znacznie su- |obecnie zużytkować. 


Od diuższego czasu trwające Śledz- 
two w sprawie nielegalnego handlu 
materiałami wybuchowymi i bronią 
wpadło na trop afery zakrojonej na 
msiędzynarodową skalę. 

Przed kilku dniami funkcjonariusze 
urzędu sledczego dokonali rewizyj w 


i żydowskicz składach miedzi i starego 


żelastwa S. Bincma Rotenberga (Na- 
lewki 33), Mowszy Abla (Twarda 3) 
i Jakuba Wagnera (Twarda 12) Firmy 
te trudniły się skupem materiałów 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIĄ 
GOŚCIE Z WĘGIER 
20 bm. przyjechali do Gdyni po- 
sel nadzwyczajny | minister pełno- 


"mocny królestwa Węgier p. Andre 


stawieniu powrócił do auta, stwier-| przed Sądem Okręgowym, który ieh | 


dził, iż z kufra umieszczonego na tyle ' 
wozu skradziono wszystką garderobę | 


DEPO" 
| oko 


skazał na' umieszczenie w zakładzie 
poprawczym. 


Tania podróż do Niemiec 


AC va TAN iiętywnne Hem 


Targi Wschodnie 


W Królewcu (Prusy Wschodnie) od 15-18 sierpnia 1937 r. 
MIEDZYNARODOWA WYSTAWA WZORÓW, 


TECHNIKA 


ROLNICTWO, POKAZY ZWIERZĄT HODOWLANYCH, WIEL- 


KA WYSTAWA BUDOWLANA, 


WYSTAWA RZEMIEŚLNICZA 


1 LICZNE WYSTAWY SPECJALNE, WIELKI UDZIAŁ ZAGRA: 


NICY, OK. 100.000 m 


r TERENU 
ATAWCÓW.”200:0v0 10 


SóB -Z WIEDZĄTACYCH. 


WYSTAWOWEGO, 2.400 WY- 
z tego - 5-008 


OBCOKRAJOWCÓW. 


Warszawa. Al. Ujazdowskie 36 3. Tel. 7-26-35. 


33% zmiżki na kolejach polskich, 
kich. Wszelkich imformacyj udziela 
Kindler, 

ISEF=] 


OGŁOSZE 


| MATERIAŁY BUDO 


ROZNE 
|acaa) ę | 
A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 


S, OLSZEWSKI  wowydycz? "2, 
poleca bielizne: damską, męską 


dziecinna, pościelową, piżamy, hlu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist 
nieje od 1912 r. 10 proc rabatu dla 
okaziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż 
Getaliczna i hurtowa, 

clektrvetne i 


WE NTY LAT ORY *rólfazowe, 0- 


śmiośmiytowe na stała nrace dla iah: 
ryk. cukierni. kin. sal publizznych I td 


60% zniżki na kolejach niemiet- 
przedstawiciel honorowy Arno 


FEEENE 


= 


a 7 
BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 0.89.74! 
Płyty. Krawężniki. Kregi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe, Cegła, Pustaki, 0- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen yi t. p. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
E E PORTA 


(RAKIETY e in wo, 


Wytwórnia 5. Nasłońsk: 7%» *fa |tów, parasole t meble ogrodowe 


tel 


6.09-50. 

We międzynar, doko- 
ła Poiski zwyciężyły 
rowery w składzie 4-ch 

— (Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak. 
Wandor), dzięki lekkiej i dobrej bu- 
dowie rowerów fahryki St. Rybowski, 
Leszno 26. 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
EPP z 


Só 


aszyny do pisania i 
Torpedo, podróżne, 
biurowe: arytmometry 


Thales: duży wybor ma 


~ szyn “okazyjnych. Sprzedaż — Kupno n 


— Remonty. Maczunder, Marszał- | 


kowska 83 tel. 700-05. 


| e sg do szycia zna- 
y nej dobroci „KA- 
SPRZYCKIEGO” tanio, 
ratami, gotówką. War- 


szawa, Marsżalkowska 153, róg Kró- | 
lewskiei Tel. 5.24-51. J 


anio wysyłamy loco Warszawa 

miód jasny lipcowy 1.70 za 1 kg., 
od 100 kg wiśnie, morele. mert 25.50, 
soki na cukrze i bez: wisniowy 0.75 
i 1.55 malinowv 1.15 i 1.75 litr. Przy 
zamówieniu 50 proc. zaliczki. Zpło- 
szenia Brodalko — Sienkiewiczówka 


k Łucka. 
ŻARÓWKI towane 
pD oświetleniowe ' specjal- 
A szych dostarcza na tele- 
foniczne zapoirzehowa 
we Królewska 19 7ynne do god 
Brein 0.865-96 


ne po cenach  najniż 
nie Polskie Pocr "wie Zarówko- 
Telelon 


gwaran= 


Í STEFAN STEFAŃSKI, jasna I2 na 


przęciw Filharmonii. 


NAUKA I WYCHOWANIE 
EEEE BS" POPP 


KRÓJ modelowania szycia, wyu 


czają gruntownie Kursy 


de Hory oraz węgierski minister 
skarbu p. Fabinyi. Goście wegierscy 
zwiedzili port gdyński i jego urzą- 
dzenia. Następnie goście węgierscy 
udaja się w dalszą podróż do -Fin- 
| landii. 

ALISZ 

GROŻNY POŻAR TARTARU 

We wsi Zbierski wybuchł pożar w 
tartaku. Przyczyną pożaru była 
l iskra powstała w łożysku maszyny. 
Akcja straży pożarnej ograniczyła 


|się tviko do ochrony lasu, którym 
| tartak był otoczony. 
|KIELCE 


| 


f 
i 
i 


WLANE JKANAP 


Ireny Pieśke, Nowogrodzka 26, sto- | 


sując dla Czytelniezek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 


omoc Szkolna, 
Przedm. 38, tel. 
Mebie szkolne. 
fizyczne, Szkło taboratoryj- 
e. Epidiaskopy, Mikroskopy, Tabli. 
ce poglądowe, Mapy, Globusy, Mine- 
rały, 


Krakow. 
217-16. 


MEBLE 
aa 


A.A.) OKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańską „l. CIĘŻKÓW. 
SKI” Plac Trzech Krzyży 12 e DE 
wy Świat 89, — Pierwsze Źródło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino 
wane. Pojedyńcze sztuki, — Dogod 
ne rozpłaty, — Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz* Nowy Świat 89. 
Plac Trzech Krzyży 12. 

Z CE 


MEBLE STYLOWE „2: ctas- 
nej pracowni poleca Wł. Kucicki — 


Marszałkowska 145; tel. 5-04-68 (W 


'odwórzu). Starsze fasony  pojedyn: 
szo i w koinpletach wyprzedaje 2% 
bezcer 


Przyrządy * 


UDERZENIE PIORUNA 
Podczas szalejącej burzy nad wsią 


Lipskie Rudy uderzyły dwa pioruny + 


równocześnie w.zabudowamia gospo” 
darskie Walentego Czahora.. Jeden 
zabił znajdującą się w cborze krowę, 
a drug. uderzył w budynek .„miesz-, 
kalny i wywalił ścianę, która -pora- 
niła Kazimierza Czahorę. 
NALOT MOTYLL 

W kilku miejscowościach wojewó- ` 


- ŁÓŻKA — FOTELE - 
ŁÓŻKA od 75 zł, Roz- 
kładane. higieniczne, gwarantowane. 
Tapczany leniwce. Ceny. niskie. Brac- 


„barku pod Gorlicami, Pracami 


wojennych, jak: łusek po wystrzelo- 
nych pociskach, amunicji oraz środ- 
ków wybuchowych. Cały znaleziony 
materiał skoniiskowano, a właścicieli 
powyższych firm z polecenia proku- 
ratora aresztowano. 

' Dalsze dochodzenie ujawniło w wy- 
mienionych sklepach większą ilość 
gotowych do użytku materiałów wo- 
jennych, jak, worki z amunicją kara: 
binową. nowe części do pocisków ar- 
tyleryjskich, granaty i szrapnele, gra- 


dztwa kieleckiego pojawily się wielkie 
chmury motyli - bielinków. 

Z OBOZÓW HARCERSKICH 

Odbyły się tu uroczystości harcer- 
‚skie, związane z zakończeniem pierw 
| szego obozowego turnusu harcerskie- 
go w Suchedniowie i Górze Baranow 
skiej. Poza tym zorganizowano obo- 
zy harcerskie w Bełnie, Podzamczu 
Chęcińskim i Rabsztynie.. We wszyst- 
kich obozach co niedzielę i święta 
harcerze urządzają przy  płonacych 
ogniskach podwieczorki kulturalno - 
|oświatowe dla mieszkańców pobli- 
|skich wsi, które cieszą się dużym za- 
 interesowaniem miejscowej ludności, 
„AF 


DZIEŁO BRATA ALBERTA 
Z inicjatywy księdza kanonika 
Weryńskiego, celem upamiętnienia 


5Olecia pracy brata Alberta, powsta- 
je koło przyjaciół dzieła brata Al- 
berta. 
OFIARY WISŁY 

We wtorek utonęły w czasie ką- 
pieli dwie osoby: 40-letni Franciszek 
Debczak i chłopiec nieznanego naz- 
wiska. 

REKONSTRUKCJA ZAMKU 

Tow. ochrony zabytków w Gorli- 
cach uchwaliło przeprowadzić prace 
ziemne celem rekonstrukcji zamku 
rodziny Gładyszów z XVI w. zwa 
na 
Starych fos koło murów 
zdjęcia pierwotnych 
kiero- 


odkopaniem 
zamku celem [ 
planów całego zabudowania 


ZA PRZEKROCZENIE PRZEPISÓW 
Za przekroczenie przępisów o ru- 
ichu publicznym przy przechodzeniu 


| przez jezdnię. skazano w ciągu o- 


ka 19 (skiep). 

MEBL stylowe nowoczesne: 
. Sypialnie, Stołowe, Gabi- 

netv gotowe t na zamówienia poleca 

A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10. 

Specjalny dział wykwintnych mebli 

tapicerskich 


| AAA 
STOŁÓW Gdańst:i  Szczerbiń: 
„skiego kosztował 16 
tys. zł sprzedam.za 1750, drugi de- 
bowy 4800 — 750, trzeci dębowy == 
500. Sypialnia machoń kosztowała 
6000 sprzedam 850. Salon złącony 
1200 stylowy orzechowy 650 oraz du- 
ży wybór sypialni, jadalni okazyj- 
nych. Salon Wytwornych Mebli Sta- 
nisław Radelicki Nowy Śwłat 30. Ta- 
nie meble na letniska Koszykowa 67. 


| 


INTERESY MAJĄTKOWE 
imaa ai a a a a a aaa 
p° sprzedania składy ze zbiornika- 

mi ra produkty naftowe | domem 
mieszkalnym przy dworcu  kolejo- | 
wym, bliższe szczegóły na miejscu. 
Kielce — Czarnowska 20. 


POSADY ZAOQFIAROWANE 
PTZ TP WTTURPĘ a a is a] 
je: otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji ABC", Warszawa, 
Al. jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po- 
szukiwaniu | zaofiarowaniu pracy sa- | 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 


, wypackach uzasadnionyc 
nie. 


POSADY POSZUKIWANE 


f hory i bez pracy od dłuższego cza 

su prosi o jakąkolwiek pomoc na 
leczenie. Praca byłaby dla niego 
najlepszym wyjśriem z cieżkiej sy- 
tuacji. Zgłoszenia kierowąć do dzia- 
łu ogłoszeń A. B. C. Al. Jerozolim- 
skie 3a p. 10, dla A. D. 


e 


łody narodowiec, b. członek O.N. 

R., ofiara bojówki socjalistycz- 
nej, po wyjściu ze szpitala potrza 
huje pomocy oraz poszukuje pracy. 
Łaskawe zgłoszenia kierować 
działu ogloszeń A. PB. C., AI. Jerv- 
zolimskie 3a, p. 10, dla b. 
O. MAR. 


n a, 


h bezpta- zi. 


członka | 


osób, a przeciwko 120 skierowano 
doniesienia karne do starostwa. 


LUBLIN 

ZŁODZIEJE W WYTWÓRNI 

| SAMOLOTÓW 

(w) Ostatnio Wydział 
Lublinie zlikwidował 


szajke  2ł0- 


,dziei i paserów, grasujących od daw- | 
Wytwórni ! 
tów. Głównym sprawcą kra-| 
okazal się monter samocho- | 
zatruduiony w I. W. S5., Mies} 
Stanisław Du-| 
dex, szofer, który skradzione przed- | 


Ina na terenie Lubelskiej 
. Samolo 
* dzieży 
|dowy, 
lezysaw Kulka oraz 


przewoził do paserów: dwóch 


mioty d 
i żydów — Moszka i Julka Wajsbru- 
|tów oraz do Edwaula Leonarda, W 


ostatnich czasach zginęło akoło 400 
kg. aluminium, Znaczną część zna- 
leziono u paserów. 
KRWAWE ZAJŚCIE 
POD LUBLINEM ; 
(w) Na zabawie tanecznej, we wsi 
Jakubowice wynikła awantura na tle 
nieporozumień osobistych. W czasie 
awantury nieznany sprawca zastrze” 
lit 33łetniego Hózefa Mazura ze wsi 


j Łysaków. 


80.000 ZŁ. Z DYMEM 


(w) Ostatnio zanotowano znowu 


ldwa wypadki pożaru we wsi Tucho- 


wiez (pow. lubelski) i we wsi Złojec 
(pow. zamojski), W pierwszym wy- 
padku spłonęło 88 różnych zabudo- 
wań na sume 45.000 zł. w drugim 
zaś 109 zagród wraz z inwentarzew 
żywym i martwym na kwotę 35.000 


ZAGADROWA ZBRODNIA 
(w) W powiecie chełmskim, w le 
sie Bozek znaleziono zwłoki kobiety, 
prawdopodobnie zabitej z rewolwe- 
ru. Na miejsce wyjechał komendant 
pow. w Chelmie z v'vwiadowcą, 


NOWY TARG 
ZWIĄZEK PODHALAN 
KU CZCI TETMAJERA 
W dniach 24 i 25 lipca w Ludźmie- 
rzu pow. nowotarskisgo odbedzie Się 
walny zjazd Związku Podhalan. 
Zjazd tegoroczny Związku Podhalan 
odbędzie się specjalnie w Ludźmierzu 
jako rodzinnej wiosce piewcy Skalne- 
go Podhala, mistrza gwary podhalan- 
skiej Kazimierza Przerwy-Tetmajera, 
celem złożenia mu hołdu z okazji 50 
lecia jego pracy literackiei. 
POMORZE 
- NIEZWYKTY BANDYTA 
W Lidzbarku zdarzył się zgoła nic- 


, 


| 
l 


1 
i 


wać będzie inż. Świsczowski z Mię.) 
, kowa. 


statnich trzech dni na grzywne 209, 


śledczy w j 


wisk wszystkich ezłonków organi- 


szkałym przy ul. Nowolipie 58. 


Po tyfusie epidemia szkarlatyny 


nawiedziła Warszawę 


Ww 
latami 


porównaniu 


nasilenie szkarlatyny w | czych 


z poprzednimi | stosowanie środków zapobiegaw 


przez ludność (szczepie- 


Warszawie jest w r. b. znacznie nia) oraz nieprzestrzeganie pod- 
większe, aczkolwiek przebieg cho- stawowych zasad higieny i zwy- 


roby łagodniejszy 
mniejsze. | 
Powodem jest 


wykrycie międzynarodowej afery 


żydzi przemycali broń do Hiszpanii! 


i komplikacje kłej ostrożności (zbyt gwałtowne 


|ostudzanie gardła przez spożywa- 


niedostateczne | nie lodów i napojów). To ostat- 


nie wywołuje b. często anginę, 
która w pewnych warunkach 
bakteriologicznych przyjmuje w 
dalszym swym przebiegu postać 
szkariatyny. 

Liczba zachorowań na szkaria- 
tynę jest już tak wielka, że za- 


naty ręczne, wielka ilość prochu itp. ShOdzi potrzeba zwiększenia licz- 
Pewne szczegóły pozwalają twier-, by łóżek w oddziałach szpital- 


dzić, iż żydowscy handlarze utrzymy- 
wali łączność z międzynarodowymi 
przemytnikami bron i amunicjł dla 
czerwonej Hiszpanii. 

Charakterystyczny jest takt, że za- 
biegi obrońców o zwolnienie areszte" 
wanych za kaucją, bezwzględnie od- 
rzucono. 

Śledztwo jest w toku i zatacza co- 
raz szersze kręgi. 


zwykły wypadek.  Przechodzącego 
późnym wieczorem Aleją Rochona p. 
Józefa Przybylskiego nagle napadła 
wielka sowa, atakując go dziobem i 
szponami. Mimo, że p. Przybylski 
bronił się, drapieżny ptak dotkliwie 
poranił mu głowę. - 


PLAGA ŻMij 
W Borach Tucholskich ogromnie 
rozinnożyły się ostatnio żmije. Nie- 
dawno we wsi Małe Gocno na śpiące- 
go w polu p. Mariana Telośkę wpełzła 
żmija. Na szczęscie p. Talośka obu- 
dzit się i zrzucił żmiję na ziemię. 


ŚLASK 
ESTOŃCZYCY W KATOWICACH 
Do Katowic przybyła z Zakopanego 
wycieczka 29 uczniów szkół średnich 
i nauczycieli z Estonii uczestników 
kursu języka polskiego w Warszawie. 
Wycieczka zwiedza miasto i kopalnie 
okoliczne. 


nych. 
ooo RE RÓ) 


PAC JAEOANDROUU Mk 


Cudowne ocalenie . 
krzyża w Klecku 


Podczas pożaru w  Klecku, 
który strawił blisko 50 proc. do- 
mów, pożar ominął drewniany 
krzyż z wizerunkiem Chrystusa. 
Krzyż ten stał wśród płonących 
budynków i palącego się kościo- 
ia. 

W związku z tym, cudownim 
ocaleniem Krzyża rozpoczęty się 
obecnie pielgrzymki ludności da 
Klecka. Przybvio tam już kilka 
pielgrzymek. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


ASFALTUJEMY PODWÓRZA DOMÓW 


me ` 
nych udzielamy bezpłatnie. 


Krycie i konserwacje 
DACHÓW 


wykonuje 


W-wa, ul. Zawiszy 8 tel. 663-11 


ASFALTOWANIE 


DZIEDZIŃCÓW 
Solidnie, szybko 


Warsz. Pred. Robót Asfalt. | Bruk. 


KOP!IŃSKA 22 
tel. 7-14-10 | 2-34-12 


po przystępnych 
cenach wykonywą 


W związku z Rozp. Min. Spraw Wewn. o obowiązku wyasial- 
rowania wszystkich podwórzy w Warszawie, zorganizowaliśmy spe” 
cjalny dział dla asfaltowania podwórzy. Roboty wykonujemy dokład- 
szybko, niezależnie od ilości, 
POLSKIE TOW. ASFALTOWE Sp. Ake 
w W-wie, Niemcewicza 28. tel. 5-88-47 


WSZELKIE ROBOTY ASFALTOWE | NAWIERZCHNIĘ z ASFALTU 


Wszelkich informacji technicz- 


klinkieru, kostki bazaltowej i 
granitowej wykonuje fabryka 
ASFALTU i przedst. Robót DROGO- 


WYCH 


Alfred PESZKE |.s a ryszęjEwicz 9 


tel. 280-75 


DOBRA REKLAMA 
— DŹWIGNIĄ 
ŻYCIA 

GOSPODARCZEGO 


Kronika poznańska 


| onoga ABC POZKAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


APOLLO: „Dziewczeę z Prateru* 

CORSO: „Tajemnica Czarnego Po- 
koju* 

GLORIA: „Ulica szaieństw”,: 

GWIAZDA: „Pałac we Flandrii" 


METROPOLIS: „Tydzień przed 
siubem“. 
OŚWIATOWI “T. C L.: „Pan z 


milionami“ 

RENAISSANCE; „Diabły 
Zachodu“, „Amerykańskie 
ry“. 

SŁONCE: Syn admirała". 

SFINKS: „Mały buntownik“. 

ŚWIT: „Godzina pokusy“. 

TĘCZĄ - ŁAZARZ: „Bohater z 
Texasu* i „Biały Tarzan“ haa 

TĘCZA . WILDE: „Pieśń miłości”. 

WILSONA: „Ręce zawiniły”. 

PRZYCHODNIA 
PRZECIWWENERYCZNA 

Dn. 20 b. m. nastąpiło otwarcie bez- 
płatnej przychodni przeciwwenerycz- 
nej dla mężczyzn (wyłącznie dia u- 
pogich), która mieści sie w lokalu 
Stacji Zapobiegawczej Ubezpieczalni 
Społecznej | Tow. Med Spel. w pasa- 
żu „Apollo”, wejście ul. Piekary 16 — 
17 i ul. Fr. Ratajczaka 15. ` 

Przychodnia będzie czynna narazie 
we wtorki, czwarki i sohoty od godz. 
9 — 10 przed południem i pozostawać 
będzie pod kierownictwem dotychcza- 


dzikiego 
awantu- 


sowego kierownika Stacji Zapobie- 
gawczej dra St. Okoniewskiego. 
+,  POSTRZELENIE 

W nocy z poniedziałku na wtorek 
pilnujący żyta i kartofli w majętności 
Nowawies pod Swarzędzem polowy 
Michalak Marian pastrzelił ciężko 28 
letniego robotnika Wawrzyna Pepetę 
z Nowej Wsi, Popeta w szpitalu miej 
skim walczy ze śmiercią. Michalaka 
aresztowano. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 


Na szosie pod Swarzędzem wyda- 
rzyła się katastrofa. Samochód cięża- 
rowy, własność handlarza bydła Bam- 
ka z Torunia, wpadł na przydrożne 
drzewo i rozbił się. Okaleczeń doznał 
właściciel samochodu, reszta pasaże- 
tów wyszła bez szwanku. 


CUDEM OCALENI 


Jadacy szosą z Krotoszyna do 
Pleszewa samochód ciężarowy Spół- 
dzielni Spoiem wskutek zbyt nagłego 
zakrętu wpadł na dwa przydrożne 
drzewa. a następnie przewrócił się 
do góry kołami. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności siedzący w szoferce kic- 
rowca 26-letni Marian  Wojczynski. 
buchalter p. Władysław Sienkiewicz 
i pomocnik kierowcy 79-letni Feliks 
Czerwińsk; doznali tylko lekkich zadra 
pań szkłem. Samochód ma uszkodzo- 
ną chłodnicę i szoferkę. 
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budzi uwagę calej Europ 
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3 punkty uderzenia armii Chińskiej 


TOKIO, 
wojny komunikuje, że wojska chiń 


skie, które od wczesnego rana 
bombardowały wojska japońskie 
wkrótce po godz. 14-ej (czas lo- 
kalny) wszczęły  ofenzywę w 
trzech punktach, a mianowicie: 
wyruszając do ataku z Papaoszan, 
Lukucziao i Wang - Ping. Woj- 
ska japońskie były zmuszone do 
kontrakcji, 


Japonia „nie chce" wojny 
Komentując ten komunikat 
przedstawiciel japońskiego mini- 
sterstwa wojny oświadczył, iż od 
chwili, kiedy zaszedł incydent w 
Lukucziao garnizony japońskie w 
Chinach północnych dążyły do po 
lubownego załatwienia konfliktu, 
wykazując wielką cierpliwość i 
opanowanie, zgodne s% japońską 
polityką, dążącą do lokalizacji i 
niezaostrzania konfliktu. 


20. 7. Ministerstwo, 


Żołnierze chińscy, należący do 
'29-ej armii ostrzeliwali « wojska 
japońskie ubiegłej nocy od Luku- 
cziao nie licząc się z tym, iż do- 
wództwo 29-ej armii wyraziło ubo 
lewanie z powodu incydentu w 
Lukucziao, Dzisiaj około godz. 
13-ej wojska chińskie, staciono- 
wane w Papaoszan i w Czang- 
Hsintien rozpoczęły bombardo- 
wać pozycje japońskie, zmuszając 
artylerię japońską do odwetu. W 
ten sposób dążenie wojsk japoń- 
skich do lokalizacji i niezaostrza- 
nia konfliktu zostało udaremnio- 
ne przez niezdyscyplinowaną ak- 
cję wojsk chińskich, 


Walki o Wang-Ping 
PEKIN, 20. 7. Dokoła Lukucziao 
toczą się gwałtowne walki. Samo- 
loty japońskie zrzuciły na miasto 
to, jak również na kilka innych 
miejscowości ulotki, wzywające 


. 


P. Niemojewski podał się do dymisji 


z powodu zatargu o dział turystyki 


PARYŻ. 20. 7. (tel. wł.) Na te-jp. Lech Niemojewski podał się do 


mat działu turystyki w pawilonie 
Polski na wystawie paryskiej, do- 
szło do zatargu, w wyniku które- 


go komisarz pawilonu polskiego |wice minister Komunikacji 


dymisji. 

Dla załagodzenia całej sprawy 
wyjechał specjalnie do Paryża 
inż. 
Bobkowski, 


W środe pogrzeb Marconiego 


Mussolini złożył hołd szczątkom wielkiego wynalazcy 


RZYM, 20. 7. Nieoczekiwana 
śmierć słynnego wynalazcy Mar- 
coni'ego wywołała żal powszech- 
ny w stolicy Włoch. Prasa rzym- 
ska w specjalnych wydaniach po- 
święca zmarłemu obszerne wspo- 
mnienia, podkreślając szlachetny 
charakter zmarłego oraz jego ge- 
niusz naukowy i nazywając go 
najwybitniejszym technikiem i 
wynalazcą ubiegłego ćwierćwie- 
cza. 


Marconi 


O godz. 8.40 w domu Żałoby = 


łego zostało w godzinach popołu- 
dniowych przeniesione do pałacu 
Farnesina, siedziby królewskiej | 
Akademii Naukowej, gdzie zosta- 
nie złożone na katafalku w stro- 
ju prezydenta tej instytucji. Przy 
trumnie zmarłego wartę honoro- 
wą stanowić będą  ćzłonkowie 
Akademii i „czarnych koszul". 
Uroczysty pogrzeb odbędzie się 
na koszt państwowy w środę o 
godz. 18-ej w rodzinnym mieście 
Marcont'ego, Bolonii. 


ludność cywilną do ewakuacji w 
ciągu trzech dni, po których upły- 
wie miasta te będą bombardowa- 
ne. Jak się zdaje, japończycy zde- 
cydowani są zmusić siłą 29-tą 
armię do wycofania się. W Kao- 
Li-Ing koncentrują się duże siły 
japońskie, które w dalszym cią- 
gu okrążają Pekin. 


Gdy drugie bombardowanie 
Wang-Ping ustało wieczorem, 


stwierdzono, iż wiele gmachów 


j okręty japońskie, 


Jang-Tse-Kjang w Wusung, od- 
dalonym o 2v km. od Szanghaju, 
wznieśli Chińczycy wały obronne 
i ustawili artylerię. Wojska ja- 
pońskie znajdujące się na grani- 
cy koncesji międzynarodowych o- 
trzymały rozkaz pogotowia. Po- 
licja japońska znajdując się w ja 
pońskiej koncesji w Hongkongu, 
otrzymała ostatnio pomoc. W wie- 
lu portach chińskich zjawiły się 
które prze- 


W piątek 23 b. m. 


rozpocznie się sesja śląska 


Niezwłocznie po zamknięciu po- 
siedzenia sejmu odbyła się w ga- 
binecie marszałka Cara narada. 
marszałków obu izb ustawodaw- 
czych x p. prezesem Rady Mini- 
strów. Na naradzie tej ustalono, 
że wobec wycofania z sejmu przez 
wnioskodawcę projektu ustawy o 
pełnomoenictwach, niema konsty- 
tucyjnych podstaw do zwołania 
posiedzenia senatu. 

W środę ukaże się zarządzenie 
p. Prezydenta R. P. o zamknięciu 
sesji wawelskiej, a tego samego 
dnia ogłoszone będzie zarządze- 
nie, zwołujące drugą sesję nad- 
zwyczajną dla spraw związanych 


jest zniszczonych, Chińczycy jed- wieźć mają obywateli japońskich |z wygaśnięciem konwencji ge- 


nak w dalszym ciągu trzymają się 
w mieście. Most Parco Polo pod 
Pekinem jest częściowo zniszczo- 
ny. W trzech innych punktach na 
południe i zachód od Pekinu gwał 
towne walki trwały do godz. 10-ej 
wieczorem. Po tej godzinie słysza- 
no tylko przerywaną strzelaninę. 


Stan wyjątkowy 
w Szanghaju 


do kraju. 


newskiej. 
| nnn 6. —--ECRINEJEŃ 


Pierwsze posiedzenie sełmu od- 
będzie się w piątek przed połud- 
niem. Tego samego dnia po po- 
łudniu komisje przystąpią do roa- 
patrywania czterech, przedłożo- 
nych przcz rząd projektów ustaw, 
które zosteną uchwalone w dru- 
gim i trzecim czytaniu na następ- 
nym posiedzeniu, we wtorek 
27-go bm. į przejdą do senatu. 


Ponieważ ustawy te są dość 
sporne będą one niewątpliwie 
przyjęte przez senat bez zmfa i 
do sejmu już nie powrócą, tak, ż6 
według wszelkiego podobieństwa. 
druga ta sesja zakończy się przed 
1-ym sierpnia, 


Ra 


Jeszcze echa konfliktu wawelskiego 


Demonstracyjne zebranie w Resursie 
Uchwała klubu „Niepodległościowców” 


SZANGHAJ, 20. 7. Władze . We wtorek, o godz. 6-ej wiecz. 
konsularne japońskie zarządziiy odbyło się w Resursie Obywatel- 
dziś stan wyjątkowy obywateli skiej zebranie, zwołane przez kil- 
japońskich w Szanghaju. Obywa-, ka organizacji, do których przy- 
tele japońscy obowiązani są nie łączył się Legion Młodych, oraz 
opuszczać mieszkań po godzinie Z. Z. Z. jeszcze w sprawie wawel- 
19-ej. Teatry i domy rozrywkowe | skiej. . 
japońskie winny być zamknięte| Zebranie zagaił komisaryczny 
wkrótce po zapadnięciu zmroku. | wiceprezydent miasta p. Kulski, 
Władze konsularne zwróciły się| ą przewodniczył zastępca prezesa 
z prośbą do międzynarodowej po-| okręgu stołecznego P. O. W. p. 
licji o pomoc przy wykonywaniu | Truszewski. Przemówienie wy- 
wydanych zarządzeń. głosił senator Sieroszewski, po- 

Koncentracja wojsk czym przewodniczący zebrania 
chińskich odczytał rezolucję, żądającą: 


SZANGHAJ, 20. 7. Z Tientsi-| 1) pełnego zadośćuczynienia 
nu donoszą, że podczas ubiegłej | dla naruszonych praw rodziny 
nocy trwały nieustanne walki na | Marszałka, 2) zapewnienie Rze- 
terytorium położonym pomiędzy | CZypospolitej pełni praw w wy=! 


Peiping i Fengtaj. Podczas walk | KOnywaniu pieczy nad grobami 
obie strony poniosły znaczne| Wawelu, oraz rewizji konkorda- 


straty. W Wangping nastąpił wy- 
buch w składzie amunicji. Walki 


tu. 
Z rezolucją tą udała się dele- 


toczone nocą nie wydały rezulta-| gacja zebrania do marszałków 
tu, gdyż obie armie utrzymały | Sejmu i Senatu. 


swe stanowiska. 


W okolicach Szanghaju zauwa- | zebrania uczestnicy sformowali 
żono koncentrację poważnych Bił | pochód, 


chińskich. Przy 


Bezpośrednio po zakończeniu 


dość zresztą nieliczny, 


ujściu rzeki który przy dźwiękach orkiestry, 


Niejnteroencja na mutoym punkcie 


Sprawa wycofan.a ochotników 
kamieniem niezgody 
LONDYN, 20. 7. Dzisiejsze 1>] 


siedzenie podkomitetu . nieinter- 
wencji trwało od godz. 1l-ej do 
13.30 i od godziny 16 do 19-ej. 


Przed południem zastanawia- 
no się głównie nad propozycjami 
zniesienia kontroli morskiej na 
wodzch hiszpańskich przez floty 


217 osób rozstrzełano 
na rosyjskim Daiekim Wschodzie 


MOSKWA, 20. 7. Na wyjazdo- 
ej sesji kolegium wojskowego 


zjawił się Mussolini, ażeby oddać | najwyższego sądu Z. S. R. R. w 


hołd zmarłemu oraz 
współczucie rodzinie, Ciało zmar- 


Wyróżnien'e 
przyjaciela Polski 
NOWY JORK, 20. 7. Współwłaści- 


ciel linii okrętowej American Scantic - 
Line p. Emmet J. Mc Cormack został 
świeżo wybrany prezesem Związku 
Armatorów Amerykańskich. P. Mc 
Cormack, który dobrze zna Polskę, 
gdzie często bywa i który ma zrozu- 
mienie dla potrzeby rozwoju i pogłę- 
bienia stosunków handlowych między 
Polską a Ameryką, będzie na swym 
nowym stanowisku miał możność jesz 


wyrazić | 


Chabarowsku, řozpatrywana była 
nowa sprawa 24 członków — we- 
dle oficjalnej terminologii 
„trockistowsko - japońskiej tero- 
rystycznej i szpiegowsko-dywer- 
syjnej organizacji”, działającej 
na węźle Woroszyłow-Ussuryj- 
skiej kolei daiekowschodniej. Sąd 


skazał wszystkich 24 oskarżonych 
na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie. Wyrok wykonano. 

Ogólna, znana dotychczas licz- 
ba rozstrzelanych w ciągu nie- 
spełna 2 miesięcy na Dalekim 
Wschodzie wynosi 217 osób. Za- 
znaczyć należy, że urzędowa 
agencja sowiecka wiadomości o 
wyrokach śmierci na Dalekim 
Wschodzie nie podaje. 


Powstańcy idą naprzód 


| napotykając coraz mniejszy opór czerwonych 


SALAMANKA, 20. 7. Zwycięski ¡cji na froncie Teruel i przez zdo- 


atak sił powstańczych na odcin- 


bycie miejscowości Bronchales, 


cze więcej przyczynić się do konsoli- kach Quijorna i Brunete trwa na- |wojska gen. Francc panują dzi- 


dacji naszych stosunków handlowych 
ze Stanami Zjednoczonymi, gdyż li- 
nia, którą kieruje, utrzymuje bezpośre- 
dnią komunikację między Stanami 
Zjednoczonymi a Gdynią. 


W ŻYRARDOWIE 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Henryka Kurcke 
ul. Wilcza 2 m. 54 


EE DELE E COTE A OKT CZ PRZEJ 


REDAKCJA; Warszawa, Al Jerozolimskie 121 


dal.  Zacięty początkowo opór 
wojsk rządowych słabnie z każdą 
chwila, tak iż w ciągu wtorku 
|wojska powstańcze zdobyły wiele 
kilometrów kwadr. nieprzyjaciel- 
skiego terenu. 

Artyleria powstańcza bezustan- 
nie ostrzeliwała pozycje rządowe 
i uniemożliwiała czerwonym sl- 
łom lotniczym naloty na swe li- 
nie. Wskutek przeprowadzonych 
przez wojska powstańcze opera- 


| 


siaj nad łańcuchem górskim Alba 
racin. Część miasta Teruel znaj- 
duje się zabezpieczona od ataku 
wojsk rządowych. Linia walk, 
wskutek ostatnich zdobyczy wojsk 
powstańczych przechodzi od Bron 
'chales w południowym kierunku 
do Sierra Alta i zbliża się do miej 
scowości Noguera położonej na 
południowym skłonie gór Alta. 
Podczas walk wojska powstańcze 
zdobyły liczny materiał wojenny. 


leletony 666-62 (sekretariat) 6466-99 (ogólny) Oddział miejski 
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ĖS 


j patrolujące i zastąpienia ich 
| międzynarodowych obser- 
watorów w portach hiszpańskich, 
którzy mieliby za zadanie stwier- 
dzenie obecności kontrolerów ko- 
mitetu nieinterwencji na zawija- 
jących do portów hiszpańskich 
statkach, płynących pod banderą 
któregokolwiek z 27 państw, u- 
czestniczących w układzie niein- 
į terwencji. 
Na posiedzeniu popołudniowym 
przystąpiono do dyskusji zagsadni- 
| czej w sprawie pozostałych pro- 
pozycyj planu brytyjskiego. Dy- 
skusja toczyła się dokoła zagad- 
nienia chronologicznego porządku 
traktowania tych propozycyj. Wy- 
łoniły się przy tym dwa zasadni- 
cze, sprzeczne pomiędzy sobą po- 
glądy, a mianowicie pogląd, repre 
zentowary przez W. Brytanię i 
Francję, wypowiadający się za 
utrzymaniem kolejności przewi- 
dzianej w planie brytyjskim, t. zn. 
najpierw dyskusja nad wycofa- 
niem ochotników i uzyskanie istot 
nych rezultatów tej akcji, potem 
dopiero przyznanie obu stronom 
walczącym praw stron wojują- 
cych, oraz pogląd, reprezentowa- 
ny przez Włochy i Niemcy, prag- 
nący zmienić tę kolejność i naj- 
pierw przyznać prawa stron Wo- 
jujących, a dopiero potem przy- 
stąpić do wycofania obcych ochot 
ników. Z tego impasu co do dal- 
szej procedury posiedzenie dzi- 
siejsze sprawy nie wyprowadziło 
iw tym stanie rzeczy obrady 
odroczono bez wyznaczenia na ra- 
zie nowego terminu. 


Leny 


ogioszcń; 


grającej „Pierwszą Brygadę“ i 
wśród różnych okrzyków, prze- 
szedł przed gmach Sejmu, gdzie 
oczekiwał wysłanej poprzednio 
do panów marszałków delegacji. 
Przez cały czas tego wyczekiwa- 
nia orkiestra przygrywała w dal- 
szym ciągu „Pierwszą Brygadę", 


W pochodzie niesiono kilka 
transparentów z napisami: „Pod- 
ziemia Wawelu we władzy naro- 
du“. „Żądamy kary za sponiewie- 
ranie uczuć narodu“. „Żądamy 
ukarania Sapiehy“,  „Żądamy 
zmiany konkordatu“, Następnie 


pochód przedefilował przed Bel- 


wederem i rozwiązał się na Pla- 
cu Unii Lubelskiej. 


Po wtorkowym posiedzeniu sej. 
mu w sprawie wawelskiej zebrał 
się klub dyskusyjny uczestników 
wałk o niepodległość. Klub wyło- 
nił komisję, która ma opracować 
normy prawne, zapewniające pañ- 
stwu, jak głosi komunikat, „na 
leżny wpływ na Katedrę Wawel- 
ską, jako Panteon narodu polskie- 
go“. Ponadto uchwalono wysiać 
do p. marszałkowej Piłsudskdej 


depeszę z wyrazami czci 1 współ- 
czucia. 


CO a a a EZR 


Gubernator Banku Francji 
p. Laseyrie ustąpił 


PARYŻ, 20, 7. Gubernator Ban 
ku Francji Labeyrie ustąpił. Sta- 
nowisko jego objął Pierre Four- 
nier, dotychczasowy pierwszy wi- 
cegubernator. 

Ustąpienie Labeyrie z tak waż 
nej placówki :wywołało w kołach 
politycznych rozmaite wersje, 
które mają podwójne tło — 1) 
Labeyrie nie wykonał zadania 


reorganizacji systemu walutom» 
go, które zostało mu powierzoma 
przez gabinet Leona Bluma, 2) 
min. Bonnet nie mógł się zgodzić 
z działalnością gub., Labeyrie. 
Min. Bonnet zamierza dokonać rę 
formy kredytu, a pomiędzy nim 
a gub. Labeyrie zaznaczyły się w. 
tej kwestji różnice zdań, 


Portrety straconych generałów 


powodem aresztowania 
Komisarza pawilonu saw. na wystawie paryskiej 
PARYŻ. 20. 7. W Paryżu kursują łe fotografie i portrety, przedstawia- 


sensacyjne pogłoski na temat tragicz 
nych losów komisarza pawiionu 80- 
wieckiego na wystawie paryskiej, 
Iwana Meżiauka, brata Walerego 
Meżlauka, komisarza ciężkiego prze- 
mysłu i dyrektora zakładów samocho 
dowych w Jarosławiu. 


Iwan Meżlauk dzięki poparciu swe- 
gó brata otrzymał tak wysokie stano- 
wisko w Paryżu. Przed 10 dniami 
Meżlauk został zawezwany w „spra- 
wach służbowych“ do Moskwy. Od 
tego czasu wszelki ślad po nim zagi- 
uął. Jak mówią w Paryżu został on 
aresztowany. 


Powody aresztowania mają być nie 
niniej sensacyjne, a mianowicie oskar 
żony on został o popieranie trocki- 
stów przez utrzymanie w pawilonie 
sowieckim kompromitujących foto- 
grafii i portretów, od szeregu tygod- 
ni bowiem sensacją dia zwiedzają- 


jące Stalina w otuczeniu Tuchaczewa 
skiego i generałów, którzy zostali 
straceni Oraz Gamarnika, szefa komi. 
Sariatu czerwonej armii, który po- 
pełnił samobójstwo na 4 dni przed 
rozstrzelaniem generałów sowieckich. 

Na innych pomniejszych fotogra- 
fiach widać było znów Stalina w to- 
warzystwie generałów, czy też dostoj 
ników partyjnych, którzy obecnie są 
już w niełasce bądź też zostali nrlo- 
powani lub osadzeni w więzieniu. 
Zwiedzajacy pawilon sowiecki wyra- 
żali zdziwienie, iż powyższe fotogra- 
fie zostały utrzymane, mimo iż więk 
szość osób reprezentowanych przez 
nie, już dziś zniknęła z tego Świata. 

Widocznie w Moskwie osądzono, że 
Meżlauk postąpił nietaktownie, trzya 
majac nadal powyższe kompromitują 
ce fotografie i portrety i z tego po- 
wodu został wezwany do Moskwy à 
prawdopodobnie już osadzony w więa 


cych pawilon sowiecki były wspania- lzjeniu, 


Obrazek z dzisiejszej Francji 


„My także strajkujemy" 


* Strajk kelnerów w Paryżu stał 
się przyczyną szeregu mniej lub 
więcej zabawnych incydentów. W je- 
dnej z wytwornych restauracyj pary- 
skich para Anglików skończyła wła- 
śnie hors d'oeuvre, gdy zakomuniko- 
wano jej, że dalszych dań się nie 
podaje ze względu na ogłoszony co 
dopiero strajk personelu. Anglik i 
jego małżonka x największym spo- 
kojem wstali z miejsca į skierowali 
się ku wyjściu. 

Maitre d'hotel dogonił ich prawie 
w drzwiach i zaprezentował  rachu- 
nek. 


— 


— No, si — odparł Anglik — 
nie płacimy, strajkujemy również. 
I skwitowawszy zdziwienie zarządza 
jącego Salą ironicznym uśmiechem, 
wyszedł. 


Grusza powtórnie 
zakwitła 

Z Ujscia donoszą: W jednym z tu. 

tejszych ogrodów  zakwitła po raz 


drugi w tym roku grusza. 


a 


za miejsce wysokosci | mihmetra przeł szerukość |eanej szpai- 
; = ty (na wszystkich stronach po 6 Szpalt): na |-ej stronie — q zL 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) 


50 gr na ostatniej stronie — 


60 gr Notatki reklamowe — } zł Komunikaty t wyjaśnienia _ 1.50 zł, Opisy Specjatne — 3 zł, lekarskie 
30 gr Nekrnlogia po m gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże liter» w ogłoszerach drobnych" liczy sę za 


oddzielne wyrazy, — tłusty druk — 
wyjaśnienia cyfrą (K.3. Za terminy 
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